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N i e m c y o b r a z i ł y 
A n g l i ę 

fl>ATi LONDYN, 2 5 kwietnia. 
T̂A \ L 5 i u >r donosi z Berlina, że 

v. (fłibbentrop nie prswat ambasa
dora anśieisfcieśo.— JiloMwa Hitlera 
będzie bardzo ostra i zawierał ma 
odrzucenie initiatutvy fitoosevelta 

} V T Y K S , C T K A N I A AMBASADORA 
^ ' • V n \ i S Q 0 HENDERSONA Z 

W A C|BBENTR"OPEM NIE Z 0 -
k W kn? JESZCZE USTALONA. 
N e , 7 c h " u d o w y c h w Londynie 
? % l \ 2 0 nowodu zdziwienie, tym 
?yteźd»i a n i D - Henderson zaraz po 
i urze,, ^komunikowa ł niemieckie-
Nie rn spraw zagranicznych, że 
ISn n Z . m a w i a ć z min. von Ribben-
iiy DrVii0 . n , e °y ł o n l ^ n a k Przy-
% 4 e z niemieckiego ministra spr. 

ISa*? mformacyj otrzymanych z 
p *atrr ptrony niemieckiego urzędu !Ncznift

ośw,adczyc miano dzisiaj te-
J". &Ł ambasadzie brytyjskiej, że 
tS mS n « r o p * k t o r y "wldule ale w 
| | I d W k u , z powodu ważnych za-

vSMr?v

ŻŁPRZYBYĆ DO BERLINA 
i ̂ o r S z , e

 do stolicy w godzinach > ,"if

c.h' aby powitać Jugosłowian 
W ijmlstra spr. zagr. Markowicza. 

H b Mri j u . t r z e l s z y m minister Rlbben 
k l ? r i t 0 ° a r d z o zajęty rozmowami 

*Mrjto. e m w o b e c c z e « o 
U V V A MUSI BYĆ ODŁOŻONA-

x t a l n c . Londyn, 25 kwietnia. 
jNlepJJani własny „Republiki"). 

n v ' e a m b a s a d o r a W. Bryta-
Ministra spraw zagranicznych 

rst 
ad 

"lem);" *• 

I w gruncie rzeczy błahe, Jak „waiine za 
1 jęcia" gospodarskie w majątku, albo 
(„konieczność" przyjęcia ministra jugo-
•t słowiańskiego, który śmiało mógłby za 

czekać kilka godzin. 
Londyńskie kola polityczne nie kry

ją swego oburzenia i zapowiadają, że 
Anglia nie zapomni tego policzka i od
płaci Niemcom w e właściwy sposób. 
Równocześnie jednak Anglia nie da się 
w decydującej chwili wyprowadzić z 
równowagi i polityka jej będzie nadal 
kierowana beznamiętnie 1 rzeczowo. 

Z punktu widzenia politycznego 
dziś, po incydencie w Berlinie, stało się 
jasne, że HENDERSON NIE WIÓZŁ 

ŻADNYCH PROPOZYCJI POJED
NAWCZYCH, ALE ODWROTNIE, ZA
DANIEM JEGO BYŁO WYŁĄCZNIE 
ZAGROŻENIE RZESZY NA WYPA
DEK PRZYJĘCIA PRZEZ NIEMCY 
OSTRZEJSZEGO KURSU. Misja Jego 
miała więc charakter bojowy, a nie 
„monachijski", czego się obawiano... 

Natomiast taktyka Hitlera i Ribben-
tropa nie oznacza nic innego, jak 
REALIZACJĘ OSTREGO KURSU W . . 

SŁOWACH. 
Mowa Hitlera będzie napewno bar

dzo ostra 1 agresywna w stopniu do
tychczas nieznanym szczególnie prze
ciw W. Brytanii. Hitler zdaje sobie 

sprawę z faktu, że 
PO NAJBARDZIEJ WYZYWAJĄ
CYCH SŁOWACH NIKT MU ZA TO 

NIE WYPOWIE WOJNY-
Wie on również, że skończyła się 

epoka agresji czynnej, że każdy atak na 
niepodległość innych państw wywoła 
wojnę powszechną, a tego Niemcy za 
żadną cenę nie zaryzykują. Wobec po
wyższego wolno Hitlerowi dać folgę 
swemu temperamentowi w słowach. 
W ten sposób odkuje się na Roosevel-
cle 1 nie zjaryzykuje nic. Obraza dyplo
matyczna W. Brytanii jest doskonałym 
wstępem do nowego z w r ° t u w polity
ce niemieckie!. 

- 'uinistra spraw zagranicznych 
l b e , n m o c a r s t w a uważane jest tutaj 
\ s k ł a d n y afront, jakiego od 

6 z n a , a historia. Nie ulega 
\ n i l ś ? - ż e 
„ " o l e c k i rozmyślnie chciał obra-
ffW, *ic W. Brytanię, 
% a * , . z , e l . że D o w o d v ni 

Z a d a n i a m i s p H e n d e r s o n a : 
1) oznajmi o powszechnej służbie w Anglii 
2) zażąda zgody Hitlera na apel Roosevelta 
3) poprosi o demobilizację Niemiec 

c?an z e P ° w ° d y nieprzyj 
" e Przez Auswàrtiges Am 

PARYŻ, 25 kwietnia 
(United Press) Daladłer przyjął dziś 

ambasadora Irancuskłego w Berlinie — 
Coulondre, który wyjechał o godz. 19,15 
expressem północnym do Berlina. Jak 
zapewniają w kołach politycznych, Da
ladłer polecił ambasadorowi Coulondre 
podkreślić 
SOLIDARNOŚĆ RZĄDU FRANCUSKIE 
GO Z OŚWIADCZENIEM, KTÓRE ZA
WIÓZŁ DO BERLINA AMBASADOR 

BRYTYJSKI. 
Według tutejszych informacyj, Istot

nym celem misji Hendersona jest oznaj
mienie o wprowadzeniu powszechnej 
służby wojskowej w Anglii. Ponadto 
ma on próbować zebrać informacje, do
tyczące piątkowej mowy Hitlera 1 przy 
te] sposobności podkreślić, że 
ANGLIA PRAGNĘŁABY USŁYSZEĆ 
POZYTYWNA ODPOWIEDŹ NIEMIEC 

NA PROPOZYCJE ROOSEVELTA, 
z którymi rząd angielski całkowicie się 
solidaryzuje. 

W dalszym ciągu miałby 
AMBASADOR HENDERSON PRÓBO 

WAĆ NAKŁONIĆ RZAD NIEMIECKI 
DO DEMOBILIZACJI WOJSKA DO 

NORMALNEGO STANU. 
W e wszystkich tych punktach amba

sador Coulondre ma oznajmić całkowitą 
solidarność rządu Irancuskłego z angiel
skim. Jednocześnie ma on wskazać na 
to, że 
FRANCJA NIE ODWOŁA ZARZĄDZEŃ 
MOBILIZACYJNYCH TAK DŁUGO, 
JAK DŁUGO ARMIA NIEMIECKA NIE 
BĘDZIE ZDEMOBILIZOWANA DO 

NORMALNEGO STANU. 

WW** ffe 9. 

ma H L . I- ' l 
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^ dziedzinie finansowej i gospodarczej ma być zacieśniona. — 
Specjalna misja min. de Monzie w Warszawie 

i 

inwestycje kapitałów francuskich w Polsce 
S^B W korespondent „Republl-'Venule: 

V % c h i a n c " s k i e g o ministra robót 

wi "Bi Ti K O r e s i 
SN* ?Qion^ 
\ > i l^ch . , n C u s k i e t " 
%y bert, k °mimlkacji , p. Anatola de 
! V V t * W » miała _ Jak wynika z Si* «ni y c h InlormacyJ - daleko 
V ł « i e i r n f e n , ° ' aniżeli nawiązanie 
«V*°0dM , n t a k t u z okazji otwarcia ^ort%oinka. k o l e l s , a s k - Bałtyk. 
VS d ? , c h l k t ° r e minister de Mon-

% ' ^ Z n u l k r ° t » i e z min. Beckiem, a 
Nl>rlls"® t rwały około trzech go-
$ {%], ' 0 , , ° całokształt sytuacji eu-
\ Jslaj JT? y c zym z oświadczenia, Ja-

a«nba ' d e M o n z l e z ł 0 z v ł z e b r a 

wicielom prasy polskie] 1 koresponden 
tom pism francuskich wynika, że 
JEST ON WYSŁANNIKIEM RZĄDU 
FRANCUSKIEGO, KTÓRY MA PEWNE 
OKREŚLONE ZADANIE DO SPEŁNIE
NIA. ZADANIEM TYM JEST PO
TWIERDZENIE ZNANEJ DEKLARACJI 
PREMIERA DALADIEDA O WZMOC
NIENIU SOJUSZU POLSKO - FRAN
CUSKIEGO I ZBADANIU MOŻLIWO
ŚCI ROZSZERZENIA POLSKO-FRAN
CUSKIEJ WSPÓŁPRACY GOSPO
DARCZEJ I FINANSOWEJ. 

Minister do Monzie, który jest w po
lityce francuskiej osobistością wyjątko 

wiska ministerialne, podkreślił dzisiaj z 
całym naciskiem, że do znane] deklara
cji premiera Daladiera o sojuszu polsko-
francuskim „nie należy niczego dodać, 
gdyż każde słowo dodatkowe raczejby 
tę deklarację Osłabiało, tak była ona do
kładna i tak wielką posiadała wagę". 

Po złożeniu te] deklaracji min. de 
Monzie wdał się z dziennikarzami w nie
mal godzinę trwająca pogawędkę, w to
ku które] opowiedział swym słuchaczom 

W DZIEDZINIE ROZBUDOWY LINIJ 
KOLEJOWYCH, A PRZEDE WSZYST
KIM W DZIEDZINIE ELEKTRYFIKA-

KACYJNEJ I DROGOWEJ. 
Minister de Monzie uważa, iż kapitał 

francuski przed 20 i 15 laty przybywał 
do Polski, ażeby „robić dobre interesy". 
Ale obecnie rozumie już, że nie tak na
leży się do Polski ustosunkowywać, ale, 
że należy przede wszystkim zakładać w 
Polsce solidne przedsiębiorstwa. Ta 

^ o z i e francuskiej przedsta- wą 1 zajmował Już najróżniejsze s tano- lWYCH INWESTYCYJ FRANCUSKICH 

rzeczy niezmiernie ciekawe. Okazuje zmiana nastawienia kapitału francuskie-
się, iz min. de Monzie widzi duże mOżli- go wobec Polskie gwarantuje rozwój 
w ° ś c l współpracy gospodarczej polsko - fran-
PRZEDSIĘWZIĘCIA W POLSCE NO-' cusklej I usunięcie pewnyrt^ykSdi 

(Ciąg dalszy na str. *4-ej) 
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Gigantyczne zbrojenia 
Miliard funtów na obronę przewiduje nowy preliminarz budżetowy. -
dłożony będzie Izbie Gmin projekt ustawy o powszechnej służbie 
Rząd podwyłsza podatki na cele wolsko** 

D z i ś Pr*e'¡ 
w o j s k o * 8 1 

LONDYN, 25 kwietnia, życzek wewnętrznych, preliminowana 
(United Press) W e wtorek po polu- jest na 942.044,000 funtów, 

dniu nieoczekiwanie zwołano posiedzę. Kanclerz skarbu nie zamierza wpro 
riie gabinetu angielskiego w biurach pre 
miera w gmachu Izby Gmin. Krą
żą pogłoski, że chodziło o 
PROJEKT USTAWY O POWSZECH
NYM OBOWIĄZKU SŁUŻBY W O J 

SKOWEJ, 
która ma być wkrótce uchwalona. Dru
gim tematem obrad gabinetu miało być 
obecno stadium rozmów anglelsko-ro-
syjskich. 

Wysoko postawiona osobistość ofic
jalna potwierdziła wobec koresponden
ta „United Press" , że ambasador t len 
derson miał m. Inn. zapowiedzieć w Ber 
Unie wprowadzeni© przymusowe! służby 
wojskowej w Anglii, 

Według Informacyj korespondenta 
politycznego dziennika ..Evening Stan 
dart' ' . 
PROJEKT US1AWY O POWSZECHN. 
OBOWIĄZKU SŁUŻBY WOJSKOWEJ 
MA BYC PRZEDSTAWIONY W ŚRO

DĘ PARLAMENTOWI. 
Obok licznych głosów angielskiej opi

nii publicznej I apelu Francji, motywem 
wprowadzenia przymusowego poboru 
ma być opinia rady wojskowej, która 
oświadczyła, ze bez pewne] formy przy 
musowe] rekrutacji nie będzie można 
sprostać zadaniom obrony kraju, 

Londyn, 25 kwietnia. 
(PAT) Kanclerz skarbu sir John Si

mon wniósł dziś do Izby Gmin nowy 
preliminarz budżetowy na okres 1939/40. 

Wydatki na zbrojenia J wogóle na 
obronę narodową w ubiegłym budżecie 
wynosiły 400 miln. funtów szterlingów, 
w poprzednim 265,5 mlln. łuntów szterl. 
Według przewidywań z przed dwóch 
miesięcy, wydatki pa ten cel wzrosły do 
&80 mlln.. ale obecnie wobec postano
wienia podwojenia armii terytorialne] i 
Innych zarządzeń obronnych należy do 
tego doliczyć Jeszcze conajumłej 50 mlln. 
funtów. 

Dzisiaj wlec wydatki na zbrojenia w 
przedstawionym budżecie sięgają 630 
miln. funtów szterilngów, ale liczyć się 
trzeba, zdaniem kanclerza skarbu, z tym, 
Że w ciągu roku budżetowego zajść mo 
żo konieczność znalezienia Jeszcze dal 
szych sum na te cele. 
A Z przewidywanych pierwotnie 580 

'rrjiln. funtów szterlingów na cele obro
NY — 350 milionów funtów szterlingów 
uzyskanych będzie z pożyczki w e w 
netrznej, a 230 milionów z dochodów .BUDŻETU. Co się tyczy dodatkowych 50 
milionów, to część tej sumy, a mianowi 
cię 30 milionów, uzyskanych będzie : 

/pożyczki wewnętrznej , a 20 milionów 
muszą DAĆ dochody 'budzetowe. Ogó
łem więc 250 milionów funtów szterl 

.na cele obrony muszą dostarczyć doCHODY budżetowe. 
Ogólna suma wyda tków budżetu, h!< 

Włączając powyższych 380 milionów lun 
tów szterl. na obronę, uzyskanych z po-

wadzać żadnych zmian w istniejących 
podatkach dochodowych lub cłach 1 ak
cyzach, utrzymując stopę podatku do
chodowego, jak dotychczas, na wysoko
ści 5 szyi. 6 pens. od 1 funta szterl. do
chodu. Biorąc za podstawę istniejącą 
stopę podatku, kanclerz skarbu przewi

duje uzyskanie dochodu w wysokości 
918.330.000 funtów szterlingów. 

Do pokrycia więc pozostało Jeszcze 
ok. 24 mlln. funt. szter... które Simon '»na
mierza uzyskać z następujących sześciu 
pozycyj: 1) z podatku filmowego S00.000 
funtów szterl., 2) z powiększenia podat
ku samochodowego z 15 sh od 1 lip na 
25 sh, co w roku bieżącym da 6.250.000 
lunt. szterl., 3) ze zwiększenia podatku 

od nadmiernych dochodów P O ^ / g o , ^ I 
funtów szterl. rocznie, co da *;„ 0p|H I 
funtów szterl., 4) ze zwiększenia "U 
spadkowych, co da 3.000.000 lunt. KP 
5) z zaprowadzenia większego O 
od tytoniu, a mianowicie z 9 sH I °. > 
11 sh 6 d, czyli o 2 sh więcej na. ' U 
tytoniu, co przyniesie 7.000.000 JJIU 
szterl. 1 6) powiększenia opłaty a p / 

wej . 

Rlbbentrop miał cfcas dla Markowicza... 

N a c i s k N i e m i e c n a J u g o s ł a w i i 
Domagają się „konkretnych dowodów" wierność' 

BERLIN. 25 kwietnia. 
P rzyby ł tu Jugosłowiański minister 

spraw zagranicznych Cincar Markowicz. 
Został on wieczorem przyjęty przez ml 
nlstra von Ribbentropa. Obaj mlnistro 
wie omawiali zagadnienia 
Niemiec 1 Jugosławii. 

1 obawiają się zdrady 
" ną nieufność do polityki satffltytf 

Jugosławii. Wobec tego kola P^ytf | 
ne twierdzą, że ton rozmów »*:L<t}' 
silnie będzie odbiegać od optym^" zy(r 
ki panował w Wenecji i z J a l < l i n L , r 
to zarówno zapowiedź tych rozi»y 

Blałogród, 25 kwietnia. 
(United Press) W tutejszych kołach 

rozmów ministra spraw zagranicznych 
Markowicza w Berlinie, Niemcy wywie 
rać będą nacisk, domagając się konkret
nych dowodów, że Jugosławia nie da się 

1 wciągnąć w system gwarancyjny Iran-
dotyczące, cusko - angielski. 

Niemcy podejmą również wysiłek, 
aby nakłonić Jugosławię do przystąpie
nia do paktu antykominternowskiego. 

Jak mówią, od czasu upadku rządu 

i ich wynik. 
Kola zazwyczaj dobrze P° IN«"1 

a zazwyczaj uourze jg 
wauu oświadczają, że . Ingos ' f ) . . , / ' 
przystąpi do paktu a n t y k o n f ^ 

politycznych przypuszczają, że w czasie Stojadinowicza, w Berlinie żywią pew- sklego minio nacisku ze strony 

Sowiety zażądały od Anglii i Francji gwaraP 
RYGA, 25 kwietnia. 

Według wiadomości z Moskwy, mia
rodajne czynniki, jak już o tym wspomi
naliśmy wczoraj , w pertraktacjach i An
glią I Francją wysunęły żądaulo gwaran
cji również dla swych granic na Dalekim 
Wschodzie, t. J. od strony Korei, Man-

dżukuo 1 wogóle od strony Japonii. 
Sowiety bowiem uważają, że trójpo-

rozumlenlo anglelsko-francusko-sowiec-
kie, będzie tylko wówczas posiadało 
znaczenie praktyczne, jeżeli będzie sta
nowić wyraźną odpowiedź nie tylko na 
poczynania osi Berlin — Rzym, lecz ca-

swoich obecnych granic na Dalekim Wschodzie j 
łego t. zw. trójkąta antykoniunl*^ 
go Berlin — Tokio — Rzym. 

Tokio, 25 kwi«L5> 
(United Press) . P rasa tokijsk" • * 

si o nowym zaostrzeniu stosun*1' 
wiecko - japońskich. M 

Japońskie ministerstwo spra^',<#' 
nicznych złożyło energiczny HF. 
przeciwko licznym nariiszenio'V ' 
Sowiety japońskich p raw weKi0.̂ fc. .. 
naftowych w północnym Sacha"»1 F 
sma przypisują to zaostrzenie s t 0 * ( $ 
nawiązaniu rokowań angielsko 'U" 
sklch, których przebieg śledzon* , 
z uwagą. . $ 

Ta zmiana nastrojów woPf^ja , 
spowodowała, że pisma 

Moskwa nawiąże z Rumunią 
stosunki dyplomatyczne, — Nieoficjalna wizyta 

Potemkina w Bukareszcie 
mj I Rumunią, ponieważ — Jak wiadomo 
— w zeszłym roku za rządów gabinetu 
Gogi, ówczesny poseł rosyiskl Ostrów 
skl opuścił swoje stanowisko, zlecając 
prowadzenie poselstwa młodemu sękre- | ostrzeżeniem pod adresem rzaO" 

skiego. «S 

S e k r e t a r z stanu Hull 
o w o j n i e 

I groźbach wojennych 
Warszawa, 25 kwietnia. 

\ (PAT) Sekretarz stanu Cordell Hull 
wygłosił dzisiaj przemówienie podczas 
<^0iadu wydanego przez amerykański 
Czerwony Krzyż. 

Cordell Hull -m. in. powiedział: „Nie 
ma różnić i sporów pomiędzy narodami, 
które nie mogłyby być załatwione z 
większą dla nich korzyścią w drodze 
przyjaznego porozumienia, niż za porno-
ijĄ uciekania się do siły zbrojnej. 

: sWojnn używana jako groźba lub Ja
ko narzędzie polityki w celu teroryzo-
wania lub panowania nad innymi odbija 
się ujemnie na narodzie, który tuką po^ 
litykę prowadzi i przynosi szkodę całej 
ludzkości", 

BUKARESZT, 25 kwietnia. 
(United Press) W przejeździe do An

kary zatrzymał się tu dziś rano zastępca 
komisarza spraw zagranicznych ZSRR, 
Pctemkin, który o 1-ej wyruszył w dal
szą podróż. Potemkin zachowywał ści- tarzowi. 
słe incognito 1 nie nawiązywał kontaktu W związku z podróżą Potemkina do 
z rządem rumuńskim. Ankary przypuszczają, że stosunki dy-

Przypuszczają tutaj, t e Potemkin plomatyczne miedzy obu krajami będą 
omówił tylko z rosyjskim attache w Bu- wkrótce podjęte 1 że Turcja ma odegrać 
kareszcle podjęcie normalnych stosun- relę pośrednika, 
ków dyplomatycznych między Sowleta-> 

Relcbstag iwo lang 
na dzień 28 kwietnia, o godz. 12 w południe 

ne donosi, że wyznaczono 5 osób po
chodzących z Pragi, Igławy, Brna i 
Dudziejowic m. in. znanego przywódcę 
Niemców sudeckich Ernsta Kundta, któ 
rzy reprezentować mają naród nlemicc 
ki protektpratu Czech i Moraw w Reich 
stogu. Powołani obecnie do Reichstagu 
otrzymają w terminie późniejszym po
twierdzenie swych mandatów w wybo 
rach. 

Z obszaru Kłajpedy powołani zo
stali do Reichstagu dr. Ernst Neuman I 
dr. Willi Bertulelt. 

Berlin, 25 kwietnia. 
(PAT) Dziś ukazał się dekret podpl 

sany przez feldmarszałka Goerlnga, 
zwołujący Reichstag na godz. 12 w 

I dniu 28 kwietnia* 
Jedynym punktem porządku dzien

nego będzie wysłuchanie deklaracji 
rządu Rzeszy. Posiedzenie odbywać się 
będzie w gmachu opery Krolla. W po
siedzeniu po raz pierwszy iidzlnł wez
mą przedstawiciele Kłajpedy 0 r a z pro
tektoratu Czech I Moraw. 

Berlin, 25 kwietnia. 
(PAT) Niemieckie Biuro InlormacyJ 

WŁOSI BUDUJĄ 
statki sowieckie 

Liworno, 25 k ,̂OÍ 
(PAT) Agencja Stef ani Afi $ 

ubiegłe! nocy odpłynął z L 1 \ ,,r 
TaSzK" : i Odesy statek sowiecki , 

pu „Awizo ' , JMK 
Statek ten wybudowany ^ 4 

stoczni w Liworno na *FLJ YNR 
rządu s O w l c c k i 3 g o 1 w y l i 8 ^ 3 IŁICI" 
prób, że Jost najszybszym * , a 

co typu na świecie. 

Rząd gen. Franco uspokaja 
i stwierdza, ż© aie ma zamiaru zajmować Tongeru 

BurgOs. 25 kwietnia-
(PAT) Min. spr. zagr. gen. Jordana 

ogłosił komunikat, w którym ponownie 
zaprzecza kategorycznie utrzymującym 
się w prasie zagranicznej wiadomoń-

Iciom o przygotowaniach wojskowych 

Hiszpanii nn pograniczu międzynarodo
wej strefy w Tangerze. 

Komunikat stwierdza przy tym, że 
wiadomości o rzekomym zamiarze 
Hiszpanii zajęcia tej strefy są niepraw 
dziwę. 

K r e d y t y m s » " - ^ 
w Stanach Zjednoc*0™ ii( 

Waszyngton, 25 W*M WH® 

przeznaczone nn arm' 0 

508.789.824 dolarów nn roK 
1939. 

Przyjęta ustawa ^-^asQ^ 
do podpisu prezydentowi K° 

« « 4 

LA ' „ÜLI" 
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* ° / s & f 6 ,kwietnia 1920 roku oddziały 
*fe nnL- lodzian, wałczące na wscho-
(u k!Zllmią. m a r s z

 M M Ó W - w c i a - -
do/vc/,C 2

? 0 d n i a zdobywają zajmowane 
iMomipfJ1

 t

P r z e z bolszewików miasta: 
0\vrnC2 r i n ' Berdyczów, Korostet), 
ne coini Czerwone armie, zaskoczo. 
Ifolslou,,,* w Popłochu. W walkach 
k ciZu1 oddziały łódzkie dokazu-
c?W/o « 'i 00haterskich, wymieniane są 
ntet\va , w m i m i k a t a c h Naczelnego Do-

k&Qdai2* ) w i e t n i a IW roku liczna de-
hutera l^L™ wyteżdża na pogrzeb bo-
WectUm i < g 0 w My™ zaborze nie-
Dneciwet >ry s a m l e d e n , n i a t o d w a ^ 

'^lry„,mć s'<? akcH wywlaszczento-
^ 5 « Pruskiego, i zwyciężył. 

JATEK 1 miejsc wyrobu wą-
Jut zakończona. Stwierdzono, i e nl«-
**«>«Ww nie odpowiada przepUom. 

^ c ' c i e l o m sklepów nieprzystosowanych spl-
« < c . f i

P f? l o k u , y. które przekazano władzom »U' 
Wiorst W C e l u likwidowania tych przedsię-
ii% W' 0 u « w krótkim czasie nie usuną stwier-

wad i braków. 
* * 

« e s S R S °-P-L. DLA* LEKARZZY i lekarzy-
8r st l u t , l ' r0*P<»czą!. Na kurs, prowadzo-
SiiT***** P , C , K - o r a z w , a d l wojewódzkich, 
tjis, 8 l< 7 5 ickarzy z Lodzi. Wykłady z dzle-
^ r*ł°wnictwa przeciwgazowego oraz prze-
^"Uczejo zakończona zostaną w polowie 

'"^on ME1-DUNKOWE i wydział ewidencji 
hl«si i , a " » d u miejskiego w Łodzi zostaną 
!o|0, , ° n e z uUcy Zawadzkiej Nr. 11 do nowe 
Ul o b

 u Prcy ulicy Piotrkowskiej Nr. 104, znacz 
•*» c j ł e r n i eis*ego 1 bardzie) odpowiedniego c« 
'"^o* i P"* n o»lay biura 1 kartoteki ewidencji 

C i °dbe.dą sl ę w miesiącach letnich. 

* ł ł ł °d L E C , E P > C - K. ła*cznle z „Tygodniem Pr°-
<yye 0

0 , y ya P.C.K" obchodzone będzie w ter-
^ « w V " 8 ° d o

 1 0 " f i o «erwca bieżącego roku. 
V c

 1 °bccnej władze P.C.K. przygotowują 
% o r t , y ,P r 08ram obchodu dwudziestolecia w 

P ° d l c 8 U | Polsce. 

S R O cZNIKA* 1918 1 starszych odby 
S t W m , J u ł c l ! e r w o u r ' b l Ztflaszają-

f'iy S ( £ * e d komis| a poborową winni posiadać 
•hi*, oświadczenia II względnie I !•!• 

N o w e żądania w ł ó k n i a r z y 
zostały uzgodnione f sformułowane na wczorajszej konferencii 

związków. — Dziś przyjeżdża do Łodzi dyr. Klott 
Wczoraj odbyła się konferencja przed Iły przyjęciem odpowiednich uchwał, i przemysłu, a w naibliższvch rini^i. 

ZW'ą " ZaW°" JoneS t y C h H U C l ] W H a l - W* °^b'ikowf"/ R w B fc * > O T R ^ ^ k c K S 
nu , w , 0 K n i a r . z y - , . . dopiero w dniu dzisiejszym. Jak się ed- cy o zwołanie wsnólnel konfer̂ nrii 
Obrady przeciągnęły się do późnych Lak dowiadujemy, postanowiono wysu- przemysłowcamT 

godztn wieczornych i zakończone zosta-1 nać szereg nowych żądań pod adresem 

Budowa anten zbiorowych 
Instalacje nie mogą szpecić budynków, ulic 

i placów miasta 
Sprawa anten radiowych, które do 

tychczas instalowano w sposób dowol 
ny, ale w wysokim stopniu szpecący ze
wnętrzny wygląd miasta, została ostat
nio uregulowana zarządzeniem p. woje
wody łódzkiego z dnia 12 kwietnia rb. 

Ustalono m. in.. że właściciele (dzier
żawcy i zarządcy) nieruchomości, w któ 
rych znajduje się przynajmniej 10 lokali 
mieszkalnych, winni urządzić instalację 
antenową wspólną, umożliwiającą przez 
połączenie z nią poszczególnych lokali, 
odbiór audycyj radiowych we wszyst
kich lokalach mieszkalnych danej nieru
chomości. 

Instalacje antenowe wspólne mogą 
być 2 rodzajów: antena zbiorowa (kilka 
typów) i antena centralna. 

Anteny zbiorowe składają się z sze
regu anten pojedynczych, założonych na 
wspólnym urządzeniu wsporczym. Mo
gą one być rozmaitych .typów: promie
niowe, zygzakowe, szeregowe i t. p. 

Anteny centralne stanowią instalację, 
składającą się z pojedynczej anteny, po
łączonej bezpośrednio lub pośrednio z 

i więcej niż jednym odbiornikiem za po-
i mocą odpowiednich do tego urządzeń. 

Anteny centralne winny być zainsta 
lowane w. tych nieruchomościach, któó-
rych budowa zostanie rozpoczęta po dniu 
1 lipca 1939 roku i w których na każdy 
lokal przypada mniej niż 20 m. kw. po
wierzchni tej nieruchomości, wliczając 
W to powierzchnię, zajętą pod budynki. 
Poza wymogami, wynikającymi z prze
pisów specjalnych, Instalacje antenowe 
nie mogą szpecić wyglądu budynków, 
ulic I placów publicznych, powinny po
siadać we wszystkich swych częściach 
dostateczną wytrzymałość mechaniczną 
i odporność na wpływy atmosferyczne; 
nie mogą utrudniać dostępu do komi
nów i swobodnego poruszania się po da 
chach budynków. Odgałęzienia instala-
cyj antenowychj i ie mogą być przepro
wadzane ponad torami kolejowymi, uli
cami, drogami, placami publicznymi i li
niami elektrycznymi prądu słabego i sil
nego. 

Instalacje antenowe wspólne winny 
być urządzone do dnia 1 lipca 1939 ro
ku. 

Do Łodzi przybywa w dniu dzisiej
szym główny inspektor pracy dyr. Klott, 
delegowany przez ministerstwo opieki 
społecznej dla zlikwidowania zatargu z 
majstrami fabrycznymi w przemyśl© 
włókienniczym. 

Dyr. Klott odbędzie dziś przed po
łudniem dwie jednostronne konferencje; 
z majstrami i przemysłowcami. W wy
niku jednostronnych rozmów dyr. Klott 
ma zwołać wspólną konferencję. Dowia 
dujemy się, iż w razie niemożności osią
gnięcia porozumienia w drodze konfe-
rencyj wysunięta będzie propozycja ar
bitrażu. 

Okręgowy inspektor pracy zwołał na 
dzień 2 maja konferencję, celem zlikwi
dowania zatargu w drukarniach tkanin. 

Robotnicy zatrudnieni w drukarniach 
zażądali uzupełnienia obecnego układu 
1 zawarcia nowego. Dotychczasowe roz
mowy nie doprowadziły do porozumie
nia, wobec cezgo zwołana została pono
wna wspólna konferencja. 

* 
Zawarta została wczoraj umowa zbio

rowa w firmie przemysł powrożniczy I. 
Rassaiski- Kilkuset robotników otrzyma 
lo podwyżkę płac w wysokości JO proc. 
Umowa wprowadza instytucję delega
tów fabrycznych oraz ustawowe urlopy 
— 6 1 12 dniowe. Umowa wchodzi w ży
cie od 1 maja i obowiązuje do 30 kwiet
nia 1940 roku, 

Cztery trupy w kanale warszawskim 
Straż ogniowa wydobyła ofiary straszne j katastrofy.—Robotnicy ulegli zatruciu gazam i 

-J (ojj. —wuja pODOrową winui pusiauut 
Vii, ?' ś w i a d c z e n i a II względnie I reje-

S ( ! C c l ^ ° w 6 d osobisty z lotogralją, Ostatnie 
« r ł e n >i°ib? k 0 l n e ' i w i a d e c ł w o °dbytych prak-

Warszawa, 25 kwietnia. 
Straszny, oddawna nie notowany w 

stolicy wypadek, który pociągnął za sobą 
4 życia ludzkie, zdarzył się nocy ubiegłej 
przy ulicy Gęsiej 44. Szczegóły katastro 
falnego wypadku są następujące: 

W murowanym budynku, w którym 
przez szereg lat mieściła się fabryka gar
barska, zlikwidowana przed kilkunastu 
laty, znajduje się na parterze lokal „Zjed 
ncczonych wędzarzy warszawskich" oraz 
w sąsiedztwie wytwórnia łóżek polowych 
i leżaków Chila Sznajdlera. 
W ostatniej wytwórni jest otwór do ka
nałów, które prowadzą pod wędzarnię, 
głęboki ^ia 3 metry. Wspomniany kanał, 
gdzie gromadzą się nieczystości po my
ciu ryb i śledzi, ostatnio oczyszczony był 
przed rokiem. 

Wczoraj znów przystąpiono do czysz

czenia kanału. Podjął się tej czynności 
44-letni Roman Zarębski, pracownik In
spekcji wodociągów 1 kanalizacji. Wziął 
do pomocy syna swego, 18-letniego Sta
nisława, który pracuje w tejże wędzar
ni oraz 22-letniego Majera Chaima Ro-
zenberga i 28-letniego Chaima Mendla 
Rozenbluma. 

Pomimo ostrzeżeń jednego ze spół-
I właścicieli wędzarni, Zarębski nie zabez 
! pieczy! się linką, aby w razie niebezpie-
' czeństwa mógł być w porę wyciągnięty. 

Czyszczenie trwało do godz. 23-ej, po 
czym nastąpiła przerwa na posiłek. 

Około północy Zarębski po raz drugi 
wszedł do kanału. Wówczas to 
BUCHNĘŁY SFERMENTOWANE GAZY 
nagromadzonych nieczystości. Stojący na 
powierzchni Rozenberg, widząc, że Za
rębski omdlał, pośpieszył mu z pomocą. 

J ^ ß L Ü J ; * ! ? 1 " 5 " * lub Innych, zaświadczenie 
, a l ° ie ni lUl . »LI . . I - ...„l.i.n_ 

t 6 * ko-.* p r z e d 8 t a wienia omawianych doku-

odbytym przysposobieniu wojsko-
' p. i p w i*dczenle ukończenia kursów L. O, 

H I 
°mlsJJ poborowej podlegają karze. 

* s t * zabiegają o nowe 
uprawnienia podatkowe 

i 'Na 
Miast P o s i e d z e n i u Komisji Rozbudowy 
! N w v . P o w o t a n e j przez p. ministra 
f w 0 w J f ^ n e t r z n y c h na miejsce Pań-
Wl° cal " a d y Rozbudowy miast, przy-

d°wni , S z e r e S wniosków w sprawie 
Mieri mieszkaniowego. 

JNIA* S i n ' "chwalono, że dla umożli-
3 rrniit, i . a s t o m prowadzenia racjonal-
i H w ™ . 1 drenowej, konieczne jest 
r?V't nr, u r>rawnień finansowych 
> o r t 2 L N R |OŻLIWIENIE pobierania po-
k?U d t>w p l a c 0 w niezabudowanych lub 

120 MINUT 
humoru i dowcipu 

120 MINUT 
bezustannego śmiechu 

120 MINUT 
koncertu gry aktorskiej 

to.. 

! § § § g § g § g g § § § § » 

P a n n a 

E W A 
U '"°wam i niezaDuaowanycn lui 

* y Dr?v niedostatecznie i podat-
Ij^dto ń r r o ? t u wartości nieruchomości 
bou 0 r u n-,ń z a n 5 e miastom wymiaru 

orno^; . s t w ° w y c h podatków od nie-
i C l 1 gruntów, (wt) 

'S 

Zapamiętajcie obsadę tej najweselszej komedii sezonu: 

Claudette Colbert 
John Barry mor e 
Don Antieche 
Francis Lederer 

„ P A L Ą C E " ! ^ g ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ P " 

PREMIER/ 
JUŻ 
JUTO 
W KINIE 

Gdy obydwaj nie wychodzili, na ra
tunek rzucił się syn Zarębskiego, który 
podzielił los poprzednich. Gazy były tak 
silne, że stojący nad brzegiem kanału, 
Rozenblum, wpadł do kanału wskutek 
omdlenia. Na alarm pośpieszył robotnik 
Wacław Walter, który wpuścił drabinę 
do otworu, lecz coinął się, czując bliskie 
omdlenie. Pośpieszyła również na ratu
nek żona dozorcy, Balbina Dąbrowska, 
która przytrzymała jednego z robotni
ków, który chciał zejść po drabinie do 
kanału. Wreszcie na wszczęty alarm, 
przybyła policja oraz straż. 

Strażacy opatrzeni w maski przeciw
gazowe, weszli do kanału i wydobyli 
ofiary katastrofy. Lekarz stwierdził już 
śmierć wszystkich czterech robotników, 
nadto udzielił pomocy pozostałym kilku 
osobom. 

Wycieczka nauczyciel! 
na Śląsk Zaolziaftski 

Komisja Wycieczkowa przy Inspek
toracie Szkolnym m. Łodzi organizuje 
dla nauczycieli publicznych szkół pow
szechnych wycieczkę na Śląsk Zaolziań-
ski o charakterze krajoznawczym. 

Wycieczka wyjeżdża w nocy z dn. 
26 na 27 kwietniao godz. 0,15 z dworca 
Łódź-Fabryczna. 

W pierwszym dniu wycieczka zwie
dzi Bogumin. kopalnie węgla w Orlowej, 
Karwinę, Frysztat i Darków. 

Drugiego dnia po zwiedzeniu Cieszy
na wycieczka uda się do Jabłonkowa i 
Trzyńca, gdzie zapozna się z urządze
niami największej Huty w Polsce. 

W trzecim dniu nastąpi wyiazd do 
Wisły, skąd autokarami do Zameczka 
Prezydenta Rz. P. i Istebnej, a w czwar
tym dniu wycieczka przez Bielsko wró
ci do Łodzi. 

Wycieczkę prowadzą kierownicy 
szkól p.p. Bronisław Szwalni 1 Broni
sław Borucki. 
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1 8 - l e t n i c h ł o p i e c z a b i ł o j c z y 
Sąd uznał, że działał w obronie własnej, maiki i małego brata 

przyrodniego i oskarżonego Nowaka uniewinnił 

T E A T R 

f e n e m niezwykłego zajścia byta 
Wczorajsza sprawa w sądzie okręgo
wym, w której jako oskarżony o zabój
s two swego ojczyma odpowiadał 18-Iot-
ni Zygmunt Nowak. 

W dniu 5 marca w osiedlu Marysln 
111 — Oskar Ender, zdenerwowany pła
czem swego dwuletniego dziecka, począł 
krzyczeć, że Je zabije. Zabije dla tego, 
że krzyczy i dlatego również, by gdy 
dziecko-chłopiec dorośnie —. nie mogło 
go bić. 

Ender zbliżył się do dziecka. W obro
nie maleństwa stanęła matka — Józefa 
Enderowa I męża odepchnęła. Uderzona 
dwukrotnie w głowę — matka padła i 
poczęła w z y w a ć ratunku. 

W tym właśnie momencie wszedł do 

na wyrostka. Chłopcu udało się w pier
wszej chwili ojczyma obezwładnić. 

Schwycili się za bary. poczęli się 
szamotać. Ender wypchnął Wożniaka z 
mieszkania i na korytarzu, tarzając się 
po podłodze, dusili się wzajemnie za gar
dła. 

Na pomoc pośpieszył oskarżonemu 
kolega. Dzięki temu udało się Woźnia
kowi zbiec. Ale po chwili Ender wy
padł za nim na podwórze I rzucał weń 
kamieniami. Oskarżony schwycił rów
nież za kamień. Rzucił i trafił Endera w 
głowę. Od ciosu ojczym padł I leżał 
zemdlony. 

Widząc, że Ender nie odzyskuje przy
tomności — chłopak pobiegł do policji, 

wali się, że ich najdzie w nocy i krwa
wo się z nimi z rozprawi. 

Tejże nocy jednak, mimo pozornie, ni
kłych następstw uderzenia kamieniem 
— Ender zmarł. 

Rozprawie wczorajszej przewodni
czył wiceprezes Olszewski, oskarżał 
prokurator Anc, obronę wnosił adwokat 
Wilanowski. 

Oskarżony do winy się nie przyznał, 
twierdząc, że działał w obronie włas 
nej I że nie liczył na tak groźne następ
s twa owego uderzenia kamieniem. Oj 
czym maltretował całą rodzinę. 

Zeznająca w charakterze świadka 
wdowa potwierdziła te tłumaczenia os
karżonego, który i Jej zdaniem działał w 
obronie własnej, w obronie matki i ma-

HSZYKA /ZTUK 
TEATR MIEJSKI* 

(Sróduilelska 15) , 0. 
Dziś, w środę, o godz. 4-ej po P 0 ' W 

rem o 8.30 baśń dramatyczna Lucjana Ry d ' a " 
czarowane Koło''. 

TF.ATK POLSKI 
(Cegielniana 27) 

Dziś ł codziennie o godz 8 30 j ( , 
media Bus-Fekctego „Jan" w reiy» e r" 
Wronckiego. 

TEATR DLA DZIECI „KO I" W BUTACH' 
(Al. Kościuszki 57). „jj. 

W niedziele o godz. 12-ej w pol i 0 , V , 
4.15 po pol. wesoła bajka p. t. „Dz:wny °°* 
w Inscenizacji rei. M Stawskiego. 

by wezwać pogotowie 
Lekarz oświadczył, że nic Enderowi, 

mieszkania syn EnderoweJ z pierwszego," nie jest. Istotnie, po ciosie kamienienir lego brata przyrodniego, 
małżeństwa — Zygmunt Woźniak. Os- Ender rychło wstał. Sąd, podzielając wywody obrony, 
karżony stanął w obronie matki. Ojczym Domownicy, w obawie przed zemstą uznał stan obrony koniecznej i oskarżo-
schwycił wówczas siekierę I rzucił s>Ię| Endera, nie nocowali w domu. Spodzie-' nego uniewinnił. (1) 

Prowokacyjne zachowanie sie Niemki 
w o b e c o g ó ł u r o b o t n i k ó w po l sk ich .—Charakterys tyczna 

s p r a w a w sadz ie o k r ę g o w y m W dniu 29 marca, w obliczu świąt 
Wielkanocnych, rozmawiała grupa tka
czy w firmie Karol Hoffrichter o świę-
conem. 25-letnia Melida Herzogowa, już 
od dawna znana ze swych pro-hltlerow-
skich poglądów, odezwała się wówczas , 
że gdy „przyjdzie Hitler poświęci wam 
potrawy.. ." i dodała słowo, jeszcze moc
niej obrażające uczucia religijne i patrio
tyczne obecnych. 

Robotnicy zatrzymali maszyny i oś
wiadczyli, iż pracy nie podejmą dopóty, 
dopóki Herzogowa pozostanie na sali. 

Dyrekcja do postulatów robotników 
się przychyliła: bezczelna niewiasta zo
stała zwolniona. Jednocześnie złożono 
o tym odezwaniu się HerzogoweJ skar-
gę do władz. 

Pociągnięta do odpowiedzialności 
karnej za\obrazę Narodu Polskiego i re
ligii katolrckiejA odpowiadała wczoraj 
Herzogowa, Niemka i ewangeliczka, 
przed sądem okręgowym. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Za
wadzki. Oskarżał prok. Zimlńskl, obro
nę wnosił adw. Ciemieniewski. 

Na rozprawie wyszło na jaw do ży
wego oburzające stanowisko oskarżone] 
wobec wszystkiego, co polskie. 

Ody robotnicy firmy zorganizowali 
masówkę w związku z przyłączeniem 
Zaolzia — Herzog wobec wszystkich 
robotników oświadczyła, że gdy „Hitler 
przyjdzie, to im w łby wypali", gdy na 
innym wiecu, poświęconym omówieniu 
stosunków w Gdańsku przemawiał de-

legat, oskarżona zachowywała się pro 
wokacyjnle I wreszcie wyszła, ostenta
cyjnie spluwając. 

lOkazało się dalej, że mąż Herzogo
weJ zbiegł wraz z dwunastoletnim sy
nem do Niemiec. Wrócił po pewnym 
czasie i został przyjęty do fabryki do 
dawnej pracy. 

Oskarżona nie przyznała się 'do wi

ny i składa oskarżenie na karb jakoby 
zalecanek do niej delegata fabrycznego, 
zalecanek które odrzuciła. 

Świadkowie te wykrętne wyjaśnię 
nią obalili. 

Sąd postanowił powołać dalszych 
świadków i sprawę odroczył do soboty. 
Dnia tego zapadnie najpewniej wyrok 
w tym procesie. (1). 

Porzuciła dziecko w lesie 
Sąd skazał Kluskę na rok 

W dniu 3 lutego r. b. powiła 24-Iet-
nla Bronisława Kluska nieślubne dziec
ko. Ojciec noworodka mieszkał w Pa 
bianicach. To też, gdy tylko wyszła z 
kliniki, udała się nieszczęśliwa do przy 
jaciela, by go prosić o pomoc, bo nie 
miała na życic ani dla siebie, ani dla 
dziecka-

W Pabjanicach nieszczęsna kobieta 
ojca dziecka nie znalazła: wałęsała się 
potem po okolicach, aż wreszcie, w y 
czerpana do ostateczności, w dniu 16 
lutego w lesie pod Justynowem położy
ła niemowlę w tym przeświadczeniu, 

więzienia z zawieszeniem 
że maleństwo ktoś znajdzie 1 się nim 
zaopiekuje. 

Dopiero 28 lutego dziecko znalezio
no, ale już tylko trupa. 

Sekcja zwłok ustaliła, iż dziecko 
zmarło z głodu I zimna. 

Kluska odpowiadała przed sądem o-
kręgowym za nieumyślne dzieciobój
s two. 

Tłumaczyła się nędzą i głodem. 
Sąd okręgowy skazał ją w dniu 

wczorajszym na rok więzienia z zawie 
szenlem wykonania k*»ry. (I) 

DZIŚ DORA KALINÓWNA W 
W dniu dzisiejszym o godzinie |yjtk> 

wystąpi w salt Filharmonii recytatorka I , r Ltfł 
charakterystyczna Dora Kallnówna w 

przebogatym, pełnym humoru program!*' 

KONCERT NA FUNDUSZ OBRONY n a R U 

DOWEJ. ,,,„!• 
Z wielkim zainteresowaniem przyU'* ^ f t * 

wiadomość 0 mającym się odbyć w ?0nct!(it 

dnia 27-go b. m., o godzinie 9-cj wiec* » ^pif* 
w sali Filharmonii, z którego całkowity ,̂ 1» 
kasowy bez jakichkolwiek potrącoń °'t\W 
biura koncertowo-tcatralnego przy sali ¿01"' 
monii w Łodzi przeznacza na Fundusz 
Narodowej. , . f \* 

Wykonawcą koncertu będzie anakom%.|tf' 
sluiony polski planista Józel TuroiynsJ"' ,,»• 
rektor Państwowego Konserwatorium w u . i a i l ( 
go w Warszawie, najbliższy w*pólpr*c

 o p r »ł 0 ' 
uczeń mistrza Paderewskiego, t którym * 
wujo obecnie nowe wydanie dzieci Chopm* W 

W programie koncertu artysto ^ n - e t n 0 ' ' ' 
natę Patetyczną i Sonatę. Księżycową *,og'l«^' 
na, Sonatę S-mOll Paderewskiego oraz 0 

Nokturny, walce, mazurki Chopina. 

POLSKA SHIRLEY TEMPLE w K ' 1 ^ 
Najmłodsza gwiazda filmowa, 8-letnlc ^ C f 

ne dziecko, znakomita Arianka, arty»tK. j , ^ 
rulika Sewilskiego", o które| krytyk* " « l ' 
wyraża się w samych superlatywach, W.T pj ' ' 
jedynym wieczorem artystycznym w **" 
w sobotę, 29-go b. m, o godz. 9,15. Tu*'''' 

W programlo recytacje utworów ' y Hr 

Brzechwy, Jachowicza i Inn. oraz plo**1 

mara i Inn. przy akomp. R. Waldmana 

Wkrótce Otwarcie Winiarni, 

W SREBRNĄ LATARNIA 

Nasz reporter zanoto^J, 
Na ulicy Limanowskiego najechana 11 (* c . 

przez resorke 41-letnia Fajga Baum^o" 
kowskiego 11), odno»zqo ogólne obra»*n 

Poszkodowaną przewieziono do domu-
X 

Na ulicy Pabianickiej najechana * ° f ' / r n j Jfl 
rowerzystę 63-letnia Berta Kruft (Poài"' ftff 
odnosząc złamanie ręki oraz okaleczeń1 ^¡,¡1»' 

Rozbrykany koń 
gdy poczuł obrok, natychmiast 

się uspokoił 
W godzinach popołudniowych na ul. 

Piotrkowskiej , koło ul. Pieracklego, ro
zegrała się scena osobliwa 1 Jak na wlel 

Łódź bynajmniej nie licująca. Oto 
nie tylko po jezdni, ale po chodniku ha
sał i galopował w najlepszym widać 
będący humorze..-, koń! 

Rumak był bez uprzęży, a więc na
gi, rzec by można, zupełnie, nie dawał 
się przez dłuższy czas ująć 1 co chwila 
wymyka ł się doraźnym poskromlcie-
loin, poczynającym sobie niczym cow
boye, ujarzmiający na Dalekim Zacho
dzie mustangi. 

Zajście zakończyło się bardzo idyl
licznie. Koń dał się wziąć na to, na co 
każdy z nas ludzi, brać się pozwala
ni)...- obrok. Przejeżdżający dorożkarz 
Otworzył worek i pachnącym owsem 
| " iczeiwe konisko, jakby nigdy nic, 
nadbiegło do jadła. 

Konia, który zbiegł ze stajni, odpro
wadzono, a zaniepokojeni przechodnie 
wrócili na chodniki, (g) 

Sferoryzował i okradł dobroczyńcę 
Sąd skazał zbrodniczego wyrostka 

Dziewiętnastoletni Antoni Kowalski, 
już karany za kradzieże, odpowiadał za 
rabunek — akt czarnej niewdzięczności 
zarazem. 

Zwolniony z więzienia wyrostek wa 
lęsal się przez czas dłuższy bez pracy 
i chleba- W dniu 14 lutego przybył do 
zagrody Antoniego Jędrzejczaka we 
wsi Sosnowiec Oóry gminy Bratosze
wice i prosił o posiłek, dach nad głową 
i o ile możności, o pracę. 

Powodowany litością gospodarz 
przyjął chłopaka do roboty. 

W dwa dni później Jędrzejczak wy
szedł z domu pozostawiając Kowalskie 
go w towarzystwie swej żony Heleny. 

na 4 lata więzienia 

Wówczas to Kowalski chwycił siekierę 
kobietę, zadał rzucił się na bezbronną 

Jej obuchem cios w głowę, a gdy ta 
straciła przytomność, związał jej ręce 
I nogi, po czym splądrował mieszkanie, 
zabierając 260 złotych. 

Przed wyjściem przebrał się jeszcze 
w garnitur Jędrzejczaka i zbiegi. 

Po kilkunastu minutach Jędrzejcza-
kowa odzyskała przytomność i uwol
niła się z więzów', alarmując policję-

Dopiero w dniu 9 czerwca r. tib. ra
busia ujęto w Płocku. 

Wczoraj znalazł się on na ławie os
karżonych. 

Sprawę rozpatrywał wiceprezes Ol
szewski, oskarżał prok. Anc. 

Sąd skazał młodocianego rabusia na 
4 lata więzienia i utratę praw na 5 lat. 

(1) 

Pogotowie przewiozło poszkodowana. »° 

W mieszkaniu własnym przy ulicy j j . l* 1 ' 
Nr. 13 w czasie sprzeczki pobita zosta" i ^f 1 

inia Janina Owczarek, Poszkodowana 
złamanie przedramienia. 

* W% 
W mieszkaniu własnym przy u l l e y i3-' { ,

t f 

nickiej Nr. 38 uległ zatruciu alkoholem jurt* 
Henryk Kułakowski. W stanie niep1?' 
przewieziono Kułakowskiego do szp" a l 

* 11K 
Na ulicy Milionowej napadnięty * o s l £ (l1'* 

tkliwie pobity 29-lelnl Roman Flszcza" 
wela 27), odnosząc rany głowy. 

GRAND-RINO 
Począt. 4, 6, 8, 10 

T R Z Y 
C e n y m f e j s c z n i ż o n e Ul 1.09, 11—1.50, I-

2 - g l t y d z i e ń 

T. DOLEGI-MOSTOWIC7.A 

«.20 na wszystkie seanse 

— Na ulicy Miodowej napadnięty
 t0m,Pt 

wracający do domu 31-letni Marian „ j ' 
(Miodowa 51). Nożowcy zadali mu kilk" ' ¿11» 
wy i pleców. Policja wdrożyła za nimi v 
wania. 

-A- p|!' 
Na ulicy Milionowej porzucono

 Ati'f^€ 
męskiej w wieku około roku. Dziecko P ' ,(u» 
do komisariatu. Za matką wdrożono V 
wania. 

* ks ^If' Abramowi Epsztajnowi (Magistra** «., 
skradziono w nocy z pralni jego bie ' " D ' 
siąc złotych. ,j) l^j) 

— Franciszkowi Dolikowl (Modr» V i ( j 1 

dziono w piwiarni przy ulicy Lutomi e r 

złotych w gotówce. 

D y ± u r y a p t e * .d 
, Nocy dzisiejszej dyżurują nasteP^fjA 
W: L Steckel (Limanowskiego 37). H 
lewicz (Stary Rynek 9) . T. StanlelfvV'45). 
morska 91), A. Borkowski (Zawadzka 
Otuchowskl (Narutowicza 6), St ^irK0 

S-ka (Oliwna 80), L Pawłowski 
ska 307) 

1.« 

S i l a Filharmonii d o r a 
N a r u t o w i c z a 2 0 t « i . o i a . R d J - ^ V - X i V ^ i . 

T e l . 213-84 

DZIŚ, w środę, 
wystąpi 

dn 26 b. m. o ijodz. 9 wiecz-
w swoim przebogatym, pełnym humoru, repertuarze. W programie utwory 
Brzechwy, Zagadlowicza i innych. — Przy fortepianie Prof. Uomólka. 

Bilety do nabyci* w . kaji« Eiharmc-ttll, 

I 
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rżenia o Bałtyku 
ccm C l U V i l i ' k i e d y o p i n i a ś w l a t a k ° n * 
s

 n , i e się n a morzu Śródziemnym a 

Sf 6 l t l i e d o ° k o ł a Obral taru, w 
d2

 l h l 8dy niemiecka ilota wojenna je-
w ' H . n a P^egląd swoich baz morskich 
z ' S Z P a n i i ' ludzie rozsądni I ostrożni. 
k wy iuż trochę niemiecką t a k t y -
tytają2 a s k a k 1 w a n 1 a, słusznie 

W r ^cnl u

y ^ i t l e r o w i n i e z a l e z y n a o d " 
"wagi świata od zupełnie ln 

o k o » c Europy? 
Dych 
s t r " «ttoiic Europy? Przecież demon 
L a c ia eskadry niemieckiej jest o tyle 
Dr»v ' , z t y l k o b a r d z o n a l w n i m 0 e a 

^"szczać, że Anglicy zlękną sic jej 

w " ! 0 r z « Śródziemnym... Okręty nie 
Hied p o i e z d z a - . wydadzą troche pie-
ulec' 1 W r ó c ą ! Nikogo nie zaczepią, bo 
- m ó w i c i e dostałyby w skórę. A 
n o . e c t e Ko — cóż tam słychać na pól-
Kłał W s c n o d z I e Niemiec, niedaleko 
u ' p e d y — I to wcale nie na południe, 

W d , , s k a ' a l ° " a P ° l n o c ' k o ł o , 0 " 
granicy?... 

H\va

 e d l a t e e ° chcieliśmy zwrócić 
, l y

 g,< na Łotwę | Estonię. Ludzie, któ 

tych , U b l ą c z y t a ć g a z e t ' wychodzą-
w Trzeciej Rzeszy 1 nie wierzą tej 

D J g ° w a n e j prasie ani za grosz, stu-
*• zw. „poważniejszą" literaturę 

k u r 0 W e 8 o socjalizmu, przede wszyst-
J | l s , a * k l Hitlera 1 Jego głównego nau-
& J e , a ' J a k i m jest von Rosenberg, z 
C ° ? z e n ! a b a r ° n estoński. Ów Roscn-
M O N T O J C E M M Y Ś ! I ' P R Z E Z H I T ! E R A 

k| ^ 0 W a n e j , że „Lebensraum" niemiec
k i n a W s c h o d z ł o » • *e Niemcy naj-
i w ' zapewnią sobie poszanowanie 
\ , Z a chodnio . europejskich intere-
^ • leżeli wzbogacą się o wschodnlo-

.^iskle nabytki. 

nia te nie przyniosły owoców, 1 dlatego 
widać już teraz, że droga będzie bar
dziej bezpośrednia i według znanej re
cepty: rozbudowa iortyilkacyj, koncen
tracja wojsk, wreszcie nacisk polityczny 
pod groźbą militarną. 

Obawy już zapanowały nad Bałty
kiem. Wyraźną cechą tych obaw była 
obecność delegacy] bałtyckich na „ga
lówce" berlińskiej z powodu urodzin 
Hitlera. 

Plany niemieckie są bardzo szerokie. 
Opanowanie morza Bałtyckiego, forty
fikacje neutralnych wysp Alandzkich 
„protektorat" nad małymi państwami 
bałtyckimi (a kto wie czy nie Finlan
dią?) rozbudowa lotnisk, a później — 
późnie] uderzenie na Leningrad i północ 
rosyjską, która jest tak samo bogata jak 
Ukraina, a wydaje się być bardziej 
d o s t ę p n a 

samo, co mnie] lub więcej udatnle zrobili! 
w basenie Dunaju. Dopiero oparte o te 
dwa obszary quasi kolonialne czy pro-
tektoratowe — pokrzepione, liczniejsze, 
dumniejsze — Niemcy będą mogły ude-

Nasze interesy nad Bałtykiem nie 
wyczerpują całości. Mocarstwem baltyc 
kim jest Rosja, dotychczas odnosząca 
się dość passywnie do konfliktów curo-

! pejskich. To Jednak nie jest dowodem, 
rzyć do wyboru: albo na Wschód albO( aby passywność ta miała t rwać, kiedy 
na Zachód. będą zagrożone śliśle rosyjskie interesy, 

*** I Trudno jest powiedzieć, jak się zmienia 
Cała ta zabawa w r o J e n 1 a p o - , słowo „R o s j a" na tanki, pułki I aero-

l i t y c z n e ma wielkie jedno „ale": plany, ale rzeczoznawcy zachodnio-eu-
Ale co będzie, jeśli oni się nie zgodzą ropejscy twierdzą, że tego jest bardzo 
1 jeśli o n 1 postawią zdecydowany dużo 1 jeszcze więcej... 

N ? e Ó r ? c ó 0 n i ~ t 0 Z n a C Z y W S Z y S C y P r Ó C Z ' G r a n a d B a I t y k i e m i ° s t b a r d z 0 n , « * 
e m . . . . . bezpieczna — zupełnie tak samo jak 
Polska nie jest wprawdzie najsilniej- d G i b r a l t a r e m < A k t 0 w l c > c z y t Q m . 

szym z państw nadbałtyckich, nie i my b a l t y c k l o n i e s a j e s z c z e b a r . 
tam mamy swoje Interesy wszystko, co d w y b u c h o w e > a n i z e l i ś r ó d z i c m „ o -
slę tam planuje bez Polski, Jest rachun- m o r s k I e j > 
kiem bez współgospodarza. ** 

», 

Nie wybiegajmy jednak tak daleko 
w przyszłość. Pierwszym etapem może 
być tylko przekształcenie Bałtyku w 
„wewnętrzne morze niemieckie". Cho
dzi o to, ażeby Niemcy mogły z całym 
bezpieczeństwem i spokojem w czasie 

Polska potrafi Niemców utrzymać! 
zdała od swego wybrzeża I od Gdań-; Tak sobie myślimy, kiedy cała uwa-
ska. i ga świata skoncentrowana jest daleko 

Litwa jest również terenem, na któ- 1 od nas, w pobliżu słonecznych brzegów 
rym posiadamy swoje życiowe intere-, Hiszpanii. 
sy 1 nikt tam nie będzie gospodarował ( K | e d ś _ d a w n Q t e m u ^ ^ a t o 
oprócz Litwinów Warszawa posiada t s { , u d z i o m i ż e n n l e c h n a c a -

b y l e 
Ale 

dalej swoje poważne kontakty z Łotwą I y m § w ^ e c i e w o j n a , 
1 Estonią. Manifestacje przyjaźni i wizy-oezpieczensiwcui I . - S I J U I V U J T I U V» W « . « - . - , L s i v m q . L U T T I U I V O M W V i ^ » I , J R J « « . . I » i n a S Z ä W i e ś s p O k O j II 1 

pokoju i wojny zapewnić sobie konumi-j ty nic są próżne. Nikt w takich czasach] ś w i a t s j ę z m n i e j S z y i , b o zwiększyła się 
morską ze Szwecją 1 Finlandią i kację 

czerpać stamtąd rudy metalowe, chemi 
kalia oraz środki żywności. W tym celu 
trzeba opanować państwa nadbałtyckie 
i zablokować flotę sowiecką, zagrozić 
Rosji i zmusić ją narazie do milczenia. 

Innymi słowy, Niemcy chcą powtó
rzyć w basenie morza Bałtyckiego to 

nie przyjeżdża do Warszawy na ban 
kiet i butelkę dobrego wina. Mówi się o 
czymś jeszcze „dodatkowo". Dobrze 
jest jeśli o tym będzie pamiętał w Ber
linie — jeśli nie dr. von Rosenberg, ma
rzyciel i poganin — to ktoś bardziej od 
niego odpowiedzialny.* 

* * 

S"Ía- a^ P' R ° s e n b e r g a jest nie tyle 
C l Z ^ o s 3 a - i l e przekonanie, że Rosję 
J o k

0 s , e. krajać, Jak miękki chleb po 
tiVc,na",w minimalnych trudności wsięp 
H N Rosenberg ze zdumiewającą 
„D n o ś e i ą siebie planuje przy tym takie 
% ° b n o s t k i", jak likwidację 

^ l e g ł e j Lłtwy, Łotwy i Estonii. 
Dod 0?W yzs2e tezy p. Rosenberga — 
*t>su, e j a k Jeszcze wiele innych — 
t fc?* Przyjęt 

ITUnercuełt 
H D T I K I I MUniiHPr ki V, M I X T U M u 

> NABYCIA 
APTEKACH 

technika ludzka. Chiny, Hiszpania, Dar-
danele, Bałtyk —. to Jedno theatrum 
historii. Wszystko jest związane, sple
cione nierozerwalnie. Iskry, padające od 
pożaru, biegną po przez kontynenty. 

Nie ma sfer bezpiecznych, ani wsi 
spokojnych. Świat podzielił się nie we
dle granic lądów i mórz, ale wedle pro
stej linii frontu: tych, którzy chcą wojny 
I tych, którzy pragną pokoju. O. 

N u 
te przez Hitlera. Twórca 

' " K u antysemickiego 1 antychrześcl-
w Polityce nienreckiej jest 

' S K F t v v o r C a przewodnich Idei hltle 
*' c h w polityce zagranicznej... 

Japonia nie chce sojuszu ztliemcami iUHochami 
Ewentualne współdziałanie wojskowe z osią Rzym—Berlin możliwe 

tylko na wypadek wojny z Rosją 
Postanowienia te były podobno uch-j dotyczących zbrojeń i zarządzeń woj-

walonc po burzliwych obradach, a treść 
ich wygląda następująco: D Ewentual 

Tokio. 25 kwietnia. 
(United Press) 
W kołach zbliżonych do rządu wyja

śniają, że na posiedzeniu ścisłego gabi-; n " s o : " . . : z ' . v o i s k o w v lapOnll z Niemcami 
netu powzięto ważne decyzje, dotyczą-l n y s o n , s z wojsitowy jap«nu z i^""^ 
ce japońskiej polityki zagranicznej w ' Włochami musi być ograniczony tylko 
najbliższej przyszłości. Postanowieira na wypadek wojny z Rosją; 2) Rozsze-
tc zmierzają do unikania przez Japonię rżenie tego sojuszu mogłoby być brane 

i sojuszu wojskowego z państwami anty- tylko pod uwagę w tym wypadku, gdy-
komłnternowskitni, tak długo, Jak długo by inne państwo zagrażało Japonii przez 

, ( , |iernc, demokracje nie będą zagrażały Japonii współdziałanie z Rosją; 3) Współpraca 
*taic • o p a » o w a w s z y Kłajpedę, prze przez swoje współdziałanie z Rosją So- w ramach paktu antykominternowskie-

^aad J ą i ą w fortecę morską i bazę wlecką. go ma polegać na wymianie intormacyj 
!? ^ ó r ^ " S a m Piaszczysty pas ziemi, 1" 

.fi 
m 

\ j j y m Położona jest Kłajpeda, nie 
\ K g 0 waloru gospodarczego, — 

iż motyw narodowoś
c i / p °s iada dla Niemiec wtórne zale-
\ a

Z n a c z e n i e i potrall być zawsze od-
\ £ v w kąt tam, gdzie chodzi o 
\ U y czysto polityczne. Widzimy 
\ d r a ż n i ę , że głównym, Jeśli nie 
^ l a

y m Powodem „ p r z y g o d y 
\ s , p e d z k i e j 1 ' było i jest zbllże-
l k c l umoo«u - t - koło serca kra-

Kapitały angielskie w Polsce 
Wyjazd delegacji p o l s k i e j do Londynu 

% umocnienie 
^ r ^ ł t y c k l c h . 

*kic j ( 

Kilkadziesiąt kilo 
d z i e H Kłajpedę od granicy ło 

a gorący oddech żądz nle-
wyczuwany jest już dzisiaj 

w Estonii. 
\ t

n , e y iuż próbowali zbliżyć się do 
ly, r ^ r e n ó \ V politycznych z innej stro-
S i l n

C z Podbój wewnętrzny. Pamięta-
\ l r u c h 6 
S n i i e i n o Hkwidówano na Litwie, w 
S T Q K ' L A Łotwie, w Finlandii. Była 
\ . : . o t a wyraźnie zdradziecka ni 

^ m l e c i hitleryzmu. Ais. usitowa 

Warszawa, 25 kwietnia, 
W warszawskich kotach gospodar

czych oczekują w bliskim czasie wyjaz 
dii do Londynu delegacji polskiej, która 
przeprowadzi w Anglii rokowania na 
temat poważniejszego zaangażowania 

się kapitałów angielskich w Polsce. 
Rozwój współpracy finansowej pois 

ko-angielskiei omawiany był już szcze
gółowo podczas wizyty angielskiego rai 
nlstra Hudsona w Warszawie. 

Ucieczka złota z Anglii 
do Stanów Zjednoczonych I Kanady 

Nowy Jork, 25 kwietnia. 
.(PAT) ..Federal Reserve Board" o-

głasza, że w ciągu poniedziałku przy
wieziono z zagranicy do Stanów Zj;dn 
A. P . 22.475000 doi. złota, pochodzące
go głównie z W. Brytanii, Holandii i 
Indyj. 

Równocześnie podano do wiadomo
ści, że przesyłki złota do Ameryki o-
siągnęły w poniedziałek sumę 72 mi
liony doi. 

Londyn, 25 kwietnia. 
A Ę A J ) Junoszą z Londynu, żę zło

to nadal ucieka z Anglii do Stanów Zje
dnoczonych. W ciągu ub. tygodnia stat 
ki, idące do Nowego Jorku, zabrały ze 
sobą złota wartości 12,6 miln. funtów, 
ponadto około 3 miln- funtów złota wy 
wieziono do Kanady. 

Ogólna ilość złota, Jaka została wy
słana z Anglii do Stanów Zjedn- w ro
ku bież. obliczają na około 185 miln. 
funtów, z czego ok. 112 miln. funtów 
odpłynęło w ciągu 5 tygodni, od chwili 
zajęcia Czechosłowacji przez Niemcy. 

skowych. 
Szczegóły postanowień nie są jesz

cze znane. 
W Tokio bawi obecnie niemiecka de

legacja pod przewodnictwem pułkowni
ka, której działalność Jest otoczona ta
jemnicą. Ambasada niemiecka nie udzie
la żadnych wyjaśnień w związku z po
bytem tej delegacji. Przypuszczają tu 
jednak, że misja niemiecka czyni wy
siłki, aby skłonić japońskie ministerstwo 
wojny do przekształcenia paktu autyko-
mlnternowsklego w sojusz wojskowy. 
W związku z tym zwracają uwagę, że ja
pońscy attache wojskowi 1 z Berlina i 
Moskwy bawią obecnie w Tokio. Ró
wnież attache w Warszawie Nubumi Ito, 
który niedawno udał się do Berlina w 
specjalnej misji, ma wkrótce przybyć do 
Tokio, ' 

Delegacja P P S 
u premiera Składkowskiego 

Warszawa , 25 kwietnia, 
W warszawskich kołach politycz

nych przywiązują duże znaczenie do 
przyjęcia dzisiaj przez premiera gen. 
Sławoj-SkładkOwskiego delegacji P P S . 
1 odbycia z nią dłuższej rozmowy. 

Amb. Potocki u Roosevelta 
NOWY JORK. 25 kwietnia. 

(PAT) Ambasador Rzeczypospolite] 
Polskie] Potocki przyjęty był dzisiaj na 
dłuższej audiencji przez prezydenta Roo-
seyeltą. 



„REPUBLIKA" Nr. 114. Środa, 26 kwietnia 1939 r. 

W s p ó ł p r a c a P o l s k i i F r a n c j i 
Zmianę konstytucji 

w Belgi? | o f „ 
(Dokończenie). lezą dla Francji niezwykle ważną, żei ciążenia podatkowe, związane z wytę- z a p o w i e d z i a ł p r e m . P « e r , e t j 

objawów, których świadkami byliśmy w 1 ustały u nas wszelkie spory socjalne, żoną akcją pogotowia obronnego. Otrzy- N o w y r z ą d p r z e d p a r ł a m * 1 

przeszłości — vide Żyrardów Itd 
W y p y t y w a n y przez dziennikarzy na 

temat stosunków w e Francji, min. de 
Monzle podkreślił postępująca konsoli
dację narodową. 

— Ba, oczywiście, — mówił — nie 
ma w e Francji zjednoczenia narodowego 
w sensie przystąpienia wszystkich par-
tyj do większości rządowej. Ale to wca
le nie Jest potrzebne... Jest natomiast 
PRAWDZIWE ZJEDNOCZENIE MYŚLI 
PATRIOTYCZNEJ I SENTYMENTÓW, 
zresztą dokładnie takie same, Jakie mo
gę zaobserwować w Polsce... Jest rze-

Wydajność pracy robotniczej jest od gru małem wiadomości wręcz wspaniałe 
dnia r. ub. o 15 proc. wyższa niż daw 
niej. A jeżeli nasi wspólni sąsiedzi opo
wiadają o „rozkładzie Francji", o rozru
chach, trudnościach Itd. — to Jest to wy
raz Ich życzeń, ale nie obraz rzeczywi
stości. 

— Francuzi — mówił dalej m.n. de 
Monzle — szczególnie nie lubla podat
ków, czym zresztą nie bardzo różnią się 
od Innych narodów. Ale wczoraj wie
czorem rozmawiałem telefonicznie z Pa
ryżem z moimi kolegami, ażeby dowie
dzieć się, Jak przyjęła Francja nowe ob-

Nawet kolejarze J górnicy, najruchliwszy 
Bruksela, 25 kwietna 

i najmniej karny element francuski, da- p ^ ^ ^ 
ją wyraz gotowości do ofiar. Niemniej I X iŁn „•« P u Pi • i S vi»dc* 
pocieszający Jest l z * ą Deputowanych , złożył oSJ ^ 

REZULTAT PRZEPROWADZONEJ " ' l i t ^ ™ 6 z a s a d n l c z y c h , 
W E FRANCJI CZĘŚCIOWEJ MOBILI- P SS-l u u - .„ _ po»f ZAC1I i ' i w d i u , i Poli tyka nowego gabinetu - L $ 

Poszli wszyscy, którzy" zostali wezwani ^OSIR'nterTsówTaraXvvcŁ *** 
I m a m y W r a z armie pewną siebie, karna, ' dafbedżie trzv• asaKzeS:

 li 
czTmlnlstóT ftar**«wl.-,k°'1-' lte£2«SWSOFCL S ^ A ' 5 5 t ó H M zenie wszvs»='- 1 

k 

przekonać. 

Min. Gafencu u króla Anglii Jerzego VI 
Rumuński minister spraw zagranicznych odwiedzi dziś 

Paryż a w sobotę Rzym 
Bukareszt, 25 kwietnia. I że zainteresowanie Anglii dla sytuacji 

(PAT) Fodróż ministra Gafencu l i n a południowym wschodzie Europy, a 
rozmowy z mężami .stanu Anglii i F r a n | w szczególności Rumunii 

Londyn, 25 kwietnia. 
(PAT) Min- Gafencu przyjęty był 

dziś przez parę królewską śniadaniem 
w pałacu Buckingham. W gjdzinach 
przedpołudniowych min. Gafencu nie 
óiibył rozmów z premierem Chamber
lainem i min. Halifaxem, jest jednak 
rzeczą prawdopodobną, iż przeprowa
dzi je .dziś po południu. 

• Wśród osób zaproszonych na śnia
danie w pałacu Buckingham znajdowali 
się min. Halifax, lord Lloyd, Oliver 
Stanley, Vansittart, Butler i amb. ru
muński Tilea. 

Min. Gafencu przed udaniem się do 
pałacu Buckingham przyjął ambasado
ra Stanów Zjednoczonych. 

cji wywołamy duże zadowolenie w opi
nii rumuńskiej. Prasa , podkreślając zna 
czenie tych rozmów ogranicza się ra
czej do P Ł Ć a w a n i ł głosów prasy z a 
chodnio-europejskiej, z których wnios
kuje, źe wizyta rumuńskiego ministra 
spraw zagranicznych Jest dalszym k ro . 
kiem do pogłębienia przyjaznych sto
sunków między Rumunią I Anglią. 

Podkreślając znaczenie wizyty lon
dyńskiej ministra Gafencu, zaznacza 
s i ; jednocześnie, że obecność w tym 
samym okresie angielskiej delegacji gos 
podareżej w Bukareszcie wykazuje dii-

2) Zmiana konstytucji. 
3) Poprawa położenia gosp1 

go kraju. 
W polityce zagranicznej — Pĵ fojl 

czył premier Pierlot — nowy '*' aV 
kontynuować będzie politykę n ' e Z V 
ności, prowadzoną przez rząd • P°p „f(i 
dni, która zyskała niejednokrotnie.^, 
batę parlamentu oraz opinii P F ^ - J 

Nawiązując do jutrzejszej D o d r Ó ż y 
do Francji ministra Gafencu, dziennik j 
„Semnalul" stwierdza, ż e w Paryżu 
min. Gafencu nie wystąpi z żadnymi źą 
daniami, czy też propozycjami, ponie
waż Francja rozumie w zupełności sta
nowisko Rumunii, która Jest zdecydo-
wana do obrony swej niezależności 1 in 
tegralnoścl terytorialnej. 

Pa ryż , 25 kwietnia. 
(PAT) Rumuński minister spraw za 

granicznych przybędzie do Paryża, ju
tro o godz. 23. W sobotę min. Gafencu 
odjedzie do Rzymu. 

T e r o r w P a l e s t y n i e t r w a 
Arabowie zastrzelili młodą dziewczynę i dwuch policjantów żydowskich 

Jerozolima, 25 kwietnia. 
(PAT) Teroryści dokonali w ponie

działek trzech zabójstw na obszarze Pa 
lestyny. Na polach Jedne] z kolonlj za
bito ... z ukrycia ló-Ietnłą dziewczynę, 
Arabowie poza tym zabili strzałami 2-ch 
policjantów, którzy pełnili służbę na 
wschodnim dworcu w Halfle. 
: ; Komitet rewolucyjny ogłosił w po
niedziałek manifest, stwierdzający, że 
powstanie arabskie będzie nadal prowa 
dzone. Autorstwo tego dokumentu przy
pisywane jest komendantowi sił pow 
Stańczych, Abdullahowi Toubeh, znane 
mu pod nazwą Abu Baker, który objął 
dowództwo po zabójstwie przewódcy 
Abdul Rahima, którego był zastępcą. 

Agencja żydowska w Jerozolimie wy
słała za pośrednictwem wysokiego komi
sarza protest do Colonial Office w spra

wie ostatniego rozporządzenia imigra-
cyjnego, kwestionując legalność decyzji 
rządu, jako sprzecznej z postanowienia
mi mandatu. 

Agencja Żydowska domaga się imi
gracji żydowskiej do P a l e s t y n y według 1 

chłonności gospodarczej kraju, a nie w e 
dług kryterium politycznego, zaznacza 
Jąc, iż rada Ligi Narodów orzekła, że 

Belgii- Sytuacja obecna w y m y l i 
rządu przedsięwzięcia 'wszelkich 
wych w naszych warunkach $t0°Jal 
celem zapewnienia krajowi 'bezP 
stwa. . . • 

Po złożeniu, deklaracji prem>er

 p rjj 
lot złożył wniosek o równoczesne >. 
dyskutowanie us tawy o pelnon^' ^ | 
twach, umożliwiających r " 0 " ^ 
większą swobodę decyzji w sP.r'L i* 
obrony państwa oraz w dziedzin ^ 
rządzeń o charakterze gospoda^' 

Sejm i Senat 
wznawiają swe prace 

Warszawa . 25 
(PAT) W związku z upływem v• „jp 

26 bm. terminu, do którego o i r 

została zarządzeniem P. P r ^ L ^ ' 
Rzeczypospolitej sesja sejmu ij.pif 
izby ustawodawcze wznawiają sw 

i/a 

vi 
k 

ty 

jąc, iż rada Ligi Narodów orzekła, że s j i . 
Imigracja żydowską4tfoPalestyny w\vmx\ Ł > 0 " u ś t ś l e n M l a ^ ^ ^ e ' ' '*V°aU€ 
zdolności abseTbcyJiiej-krdJu; 

Zakaz propagandy zagranicznej we Francji 
Surowe sankcje za przyjmowanie funduszów zagranicznych 

na propagandę polityczną 
Paryż , 25 kwietnia. 

(PAT) Dziś opublikowano dekret, 
mający na celu zapobieżenie propagan
dzie zagranicznej. Na zasadzie tego de
kretu, każdy kto otrzymuje z zagrani
cy pod jakąkolwiek bądź formą fundu
sze na propagandę polityczną, podlega 
karze od 6 miesięcy do 5 lat więzienia 
oraz grzywnie od 1000 do 10-ciu tysię 

ce, przerwane na okres 30 dni-
Obecnie ustala się w biuracn"j^ 

i senatu plan dalszych prac b i e z n 

być okreś.lona według gospodarczejl się 'należy*'w'najbiiz'szvm"czasie • 
fiar.^ ma : vk^m'isyj''sie1mdwych' :dla fi \ 

' ' szeregu projektów ustawodawcza «F 
równo rządowych jak i poselskie .̂ (6* 
ma do załatwienia jeszcze 26 P' 
ustawodawczych. . . ra*'C 

Senackie komisje wznowią v\tf 
podobnie swe prace w nade & 
czwartek, t. j ; dnia 27 bm- ^ K 

Komisje sejmowe rozpoczną s

 tyr 
ce prawdopodobnie w przyszły . 
dniu. ^ s ^ ^ 

Pomoc dla d z i e ^ 

cy franków. 
Artykuł drugi tego dekretu przewi

duje obowiązek zgłoszenia w ciągu 8 
dni wszelkich sum otrzymywanych z 
zagranicy i przeznaczonych na zasila
nie wychodzącej we Francji prasy. Nie 
stosujący się do tego rozporządzenia ka 
rani będą grzywną od 1000 do 10.000 
franków- trwa cały 

Zdarzenia i f u d s i e 

Twierdza dolarowa 
Tam gdzie spoczywają miliardy. — Walka z przemyłem 

brylantów 
Dla przechowania rezerw złota wybu-Nowy Jork, w kwietniu. 

Centralny urząd finansowy (Depart
ment of Treasury) w Waszyngtonie 

przypomina jakąś starą świątynię gre
cką. Nie jest on jednak przeznaczony 
dla wierzących, lecz dla wierzycieli 
Stanów Zjednoczonych. Gigantyczny ten 
ąkarbieć z betonu, stali i żelaza podzie
lony wewnątrz na dziewięć części, znaj
duje się na głębokości dwóch pięter pod 
ziemią. Najnowsze zdobycze techniki 
chronią departament przed bombami i 
# łamaniami . Na jego stalowych półkach 
ułożone są w plikach po 10.000 bank
notów pieniądze papierowe wartości 7 
Jnjliardów dolarów, służące jako „za
pas". Wyglądają one, jak paczki papie
ru maszynowego. 

Złota natomiast tam nie ma. Olbrzy
MIE zapasy złota Stanów Zjednoczo
nych, o ile chodzi o znajdujące się w 
jrolcgh d o b r v w zlocie, złożone są w 
S k a w a c h siedmiu Federalnych Banków 
Rezerwy Unii, Każdy taki skarbiec za-
HnalrzöiiV jest w telefon, fia wypadek, 
gdvbv kogoś przez nieuwagę tam zam
knięto, co, zresztą,, już się zdarzało. 

dowano, jak wiadomo, w West Point 
twierdzę, która jest prawdziwym cudem 
nowoczesnej techniki. 

Olbrzymie drzwi stalowe, zaopatrzo 
ne w jakiś niezwykły zamek kombino
wany, ważą nie mniej niż 20 ton, przy
czyni jednak z ich mechanizmem mo
głoby sobie poradzić nawet dziecko. 
Zaś „kasiarza", któremu udałoby się do
trzeć tutaj poprzez 14 zewnętrznych 
drzwi z żelaznymi kratami, spotkałaby 
przykra niespodzianka: jego lampa ace
tylenowa natrafiłaby we drzwiach na 
wars twę chemikal-H i automatycznie wy 
łączyłaby śmiertelną, przenikającą 
przez każdą maskę gazową, truciznę. 

Na 3 miliardy dolarów, które prze
chodzą przez urząd finansowy, przecięt 
nie jest 12.000 dolarów fałszywych pie
niędzy. Zadaniem Secret Service of 
Treasury jest ustalanie " pochodzenia 
tych podrobionych pieniędzy. Prócz te
go Secret Service of Treasury zajmuje 
sie takie zwalczaniem przemytu kamie 

działalności, podobne są do metod Iszczy w ciągu kwadransa w ! e ' ^ , l V ' i i 
G-menów. Urządzają obławy i otaczają lnów dolarów. Pól procent druKu 

ze wszystkich stron gniazda zbrodniarzy 
osiągając w ten sposób doskonałe re
zultaty. W marcu roku 1937 Secret Cer
vice wykry ł w bezpośredniej bliskości 
więzienia SingrSing poszukiwaną od-
dawna fabrykę fałszywych Pieniędzy, 
która pod względem technicznym była 
tak udoskonalona, iż produkowała dzień 
nie 2. miliony dolarów w banknotach 
10-cio i 20-to dolarowych. 

W specjalnym wydziale „Bureau of 
Printing and Engraving" biuro druku i 
sztychu) zamienia się banknoty, które są 
podarte, przypalone lub w inny sposób 
uszkodzone. Jeśli trzy piąte banknotu 
są nienaruszone, otrzymuje się za niego 
pełną war tość , jeśli tylko dwie piąte 
są nieuszkodzone, zwraca się połowę 
wartości, a za mniejsze kawałki wogóle 
się nie zwraca pieniędzy. 

Po wielkim pożarze w San Franci
sco, przywieziono wiele przypalonych 
i uszkodzonych banknotów do Waszyng 
tonu, gdzie w specjalnym 'aboratorium 
sprawdzano, czy nie są sfałszowane. 
Nawet treść żołądkowa krowy, która 
zeżarła cały majątek pewnego farmera, 
poddana została badaniu mikroskopij

nemu i włścicielowi zwrócono połowę 
wartości pochłoniętego majątku. 

Wycofane z obiegu banknoty wę-
ni szlachetnych i narkotyków. Mc- d rują do przecinacza,,który, jednym po-
tody, jakimi się posługują podczas swej 1 ciągnięciem swej szczęki stalowej ni-

wraca • 
Zjednoczone cieszą się za ^ z , j i e 
pieniędzy wogóle nie * fi 

aMVlHJ 
zem, jeśli ktoś zgubił banknot i 
trzeba go zwrócić... detff* 

Działalność Secret Service 
leko poza granice Unii. Wszedz'^ m 
ropie, przede wszystkim zaś n | ^ ida 
sper-Plein w Amsterdamie, n a ^CWJ 
skim rynku diamentowym i n a ^r f^5 
diamentowej w Antwerpii, P ^ b a • 
rykańscy detektywi. Każda 
dejrzana o przemyt kamieni -im ^ . n / . n i i a \J | M n i \ u w i l i - * - - U ^ C ' 

nych znajduje się pod stala o D ~ 
gdziekolwiekby się nie udała-  u ^ C| 
większym kupnie kamieni ?• a0ńo'i| 
żony meldunek i odpowiedni u : v . , przV m wniesiona do kartoteki 
do portu nowo-jorskiego 
wita winowajcę u p r z e j m y m . p ' ' j . 

— A gdzie towar, zakuP 1 0 ' j w' t>.> 
pana przed dziewięcioma dnia."], ^ 
bie diamentowym w AntwerP'-' ^ ^ 

Cała armia urzędników t*'L 
zwalczaniem przemytu. W s ^ 7 ' e / ! | j < 
mógłby wylądować okręt , , r

| c C ? 

ków, znajduje się urząd celnV- 1 ci
śnie dlatego, żaden z tvch o K r

( , , ii|r.jj-
przybija ta mdo brzegu. 
mania tych urzędów celnych . i ( \ 
ją pokryte. Statystyka ostat:J"J N.og 
wykazuje np., że w Beauf r r t

 n 0 1 " ' . " 
Carolina wydano 924 dolaró^. 
ściągnąć cło w wysokości 1 d 
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Oskarżona Kucharska płacze 
Wczorajsza rozprawa o zabójstwo inż. Gierszewskiego od

bywała się częściowo przy drzwiach zamkniętych 
25 kwietnia. 

• g e j s z ą rozprawę wezws 
, 4 w J n - brat oskarżonsgo, adw. 

^ hiici " c h a r s k l - Skorzysta! on z 

tyjB™ k r e W n e g ° 1 U C h y l U SiC 

i05̂  u£SlfJSza. rozprawę 

SS?nia
 zeznań. 

?-uĆiat Z e z n a j e adw. Neumark. Bral 
JPna-sn'2 .^mienia nabywcy w akcie 

8 Mi ż y d o r n u D r z v ul- Lwow-
N ' 0 1 U c h o m o ś ć sprzedawali: Zbi 
M \ v i ' i S z e W s k i 1 Kucharska, świad-
Jko ioi t:J o m°. i* następnie Kucharscy 
N a n n , y zalegali z komornem. 

c V y ° , ! ! a r ł a S'C~ o sąd. Wreszcie Ku 
' uregulowali należność. 

< W l a d e k mówi. że konferencje 
bardzo utrudnio 
w rozpacz I P i f l 

Iblum byl pelnor 
:esie przeciv*1' 

Dozwem o 6000 zl. 

^ r s u r ; ^ 'nowi. że konferencje z Ku 
Dafoła r L y b a r d z o utrudnione, gdyż 

fi? °na w rozpacz I płakała, 
blunt 

5 U n L ? r o c e s i e Przeciwko Kuchars-
mum był pełnomocnikiem 

\\Ą - * w e m o 6000 zł. tytułem pro-
V h n P ° ś r e d n i c t w o przy sprzedaży 

jvM'°niości. 
^ M ^ w ° d n l ć z ą c y : — Co za historia 
B a , a między Libkiem a Kucharski-
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^ o m l e u s i l o w a n o 

go w to „wro-
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IHIJ u d z ę ; ż e t a k -
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W V 5 a nabywcy. 

v K W ? M . k o n f e rencj i - adw. Re-lVn«-edzial Kucharskim, że wpro-fcMr ? ^° w błąd, 
( > ą , p

Ę ? r t r a k t a c j a c h Kucharski po-
H^zL S n a s w ° i tytuł adwokata. 
•Sd z e n t e wprowadziłby kolegi 
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a syna 

po ujawnieniu faktu 
miała powiedzieć do 

..Kucharski musi teraz ste-KXdek
 Truszklewlcz z urzędu 

^ ¡ 3 Prowadził dochodzenie w 
A M

 K r adzieży u służącej Kuchars-
\S\i ? Z l n s k i e j . Oskarżać ona o do-
L Mrj,u, a d zieży swego „narzeczone-
^ bli k a - w wyniku sprawy Mos 

L H v U n , i e winniony . 
fi ^ £ C h a r s k i : C z y ofiarowywa

na? w i Pomoc prywatnego de-

v^nrT«/P a m , e t a m - A l e wykluczam tę 
iv Drl ' a b y m mógł k o r z y s t a ć " z P° 

iJ8ti a cfwatnego detektywa. 
W i w Kubacki, post. z urzędu śled W * o doniesieniu Kuchars-

- tee-n a d w ° k a c k i m ' 
9rf,,vi^o. aby nie zapłacić umówio 

zmierzają-
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vC ? , w k o Libkowl. Libek nazwał 
* h. t e K O 
» ? . d y f , a w Murkowł-
; i a l a również pewne momenty 
ACT1* ' Przeciwko Libkowi. 

W P T i e Przed klatkami sądowy-
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cz z urzędu 
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 Uratn 
? v dr, • W n ° s i o zbadanie świad 

* i a c h " zamkniętych. 

'lach zamkniętych 

C^iiìr!! 3 ?l , arakter zeznań świad-
"iowskiei 

M<. ^ d a n l e 
j j j fc " K s k j e g o sąd postanowił 

^ V ' v c h 6 t 0 P r z v drzwiach 

i^S]eci!! ' C 2 a - c y zarządza orzerwę 
^ i t 2 ą s

a , Publiczności z sali. 
HR.\r* zezn 

nych. Jak plotka kuluarowa twierdzi, 
dra WodzinOwsklego łączyły pewne 
przyjacielskie stosunki z oskarżoną. 

Po otworzeniu sali sąd przystępuje 
do badnia dalszych świadków. Zwraca 
szczególną uwagę wygląd Kucharskiej. 
Stoi ona w te] chwili w ławce i gorzko 
szlocha. T rwa to dłuższy czas. Nie
wątpliwie musiały na to wpłynąć zezna
nia dra Wodzimowskiego. 

P ierwszy składa zeznania egzekutor 
podatkowy Celiński. Stwierdza on, że 
Kucharscy mieli poważne zaległości 
Każdorazowo, gdy przychodził zajmo
wać rzeczy za zaległe podatki, Kuchar
ska płakała I rozpaczała, mówiła, że te
go nie przeżyje, groziła samobójstwem 

Przew. : — Czy pan przypuszczał, że 
Kucharska może spełnić tę groźbę? 

Św.: — Nie. Raczej przypuszczałem, 
że jest to symulacja. 

Z dalszego zeznania świadka Celiń
skiego wynika, że majątek arch. Gier
szewskiego w urzędzie skarbowym sza
cowano na 350.000 złotych. 

Groziła samobójstwem 
Następny z kolei świadek, naczelnik 

rejonowego urzędu skarbowego, Ol
szewski, stwierdza, że miał bardzo czę 
sto do czynienia z Kucharską. Kuchar 
ska była słabą płatnfczką, ale nie była 
oporną. 

K I N O 

EUROPA 

Przew. : — Jak zachowywała się ona! iż Kucharscy sprzedali nieruchomość hr. 

Pocz. 4, 6, 8, 10 
. Geoialny mistrz maski 

w urzędzie? 
Św. : — Bywało, że płakała, rozpa

czała, groziła nawet samobójstwem! jeśli 
się nie uwzględni jej prośby. Muszę tu 
stwierdzić, że zachowanie się to w pe
wnej mierze wpływało na moją decyzję. 
Poprostu obawiałem się, że może nastą
pić katastrofa. Z biegiem jednak czasu 
przyzwyczaiłem się do tych gróźb. 

Bardzo ciekawe zeznanie złożył eg
zekutor podatkowy, Stefan Nagat. Na 
ogół powtarzał to, co poprzedni dwaj 
świadkowie, że Kucharscy mieli zaleg' 
łości podatkowe, że Kucharska rozpa
czała itd. Ale pewnego dnia, gdy świa 
dek przybył z nakazem do mieszkania 
Kucharskich, aby zabrać zajęte rzeczy 
za podatki, Kucharska wręcz oświad
czyła, że jeśli świadek to uczyni, na 
tychmiast targnie się na swe życie. Ku
charska wyszła na chwilę z pokoju, w 
którym rozmawiała ze świadkiem. P o 
chwili p. Nagat usłyszał krzyk, docho 
dzący z łazienki. Ody otworzono drzwi, 
znaleziono Kucharską leżącą na podło 
dze. Naokoło rozsypany był proszek. 
Świadek natychmiast zawiadomił o tym 
policję oraz urząd skarbowy. Tego dnia 
zwózka rzeczy już się nie odbyła. 

Kulisy życia Kucharskich 
Następnie przy pulpicie świadków 

staje adw. Paczkowski. Stwierdza on, 

Dziś 
rewelacyjna 
premiera/ 

B o r y s K a r l o f f 
w roli niesamowitego monstrum 
w n a j w i ę k s z e j s e n s a c j i ś w i a t a 

•••••• 

^ h a r * t e z n a n i a dr. Wodzinowskie 
i K a opuszcza ławę o s k a r ż o - , 9 & W I F < 

SYN F R A N K E N S T E I N A 
Wielki film, ilustrujący dzieje sztucznego, 
człowieka i dramat jego twórcy 

W pozostałych rolach głównych* 

Basil Rathbone, Bela Lugosi i Llonel AtwilE 
Arcydzieło grozy i nlesamowitości! 
Największe osiągnięcie sztuki i techniki Urnowej! 

Szymańskiemu, lecz zostali winni kilka
set złotych za wodę. Początkowo Ku
charscy tłumaczyli, że zapłacili, że nie 
mają kwitu, że nie mogą go znaleźć. W. 
rezultacie należność za wodę uiścił no-
wonabywcai zaś Kucharskim wytoczo
no sprawę i uzyskano na nich wyrok. 

Świadek przypomina sobie, że w tej 
sprawie przyszła do niego Kucharska, 
prosząc o wstrzymanie się ze ściągnię
ciem należności z tytułu wyroku. Po 
wiedziała przy tym co następuje: „Prze
cież pan wie, panie mecenasie, o naszym 
nieszczęściu. W poniedziałek będzie po
grzeb brata, a w e wtorek już będę miała 
pieniądze". Rozmowa ta miała miejsce 
w piątek, a więc nazajutrz po śmierci 
ś. p. arch. Gierszewskiego. 

Z kolei sąd przesłuchał kilku jeszcze 
świadków. Zeznania ich jednak nic no
wego nie wnoszą do sprawy. 

Dzisiejszy dzień w sądzie jest obszer
nie komentowany. Odsłonił on bowiem 
kulisy życia mec. Kucharskich i praw
dziwe oblicze całego otoczenia. Ponad
to zwraca uwagę, iż po raz pierwszy 
przez cały czas trwania procesu Ku
charska objawiła szczególne wzrusze
nie. Również zachowanie sie adw. Ku
charskiego zwracało w dniu dzisiejszym 
uwagę. Mianowicie zadawał on świad
kom pytania w tonie jak gdyby ironicz
nym, nie wstając przytym z miejsca, co 
spowodowało, iż przewodniczący, wice
prezes Przyljylowski, zwrócił uwagę p. 
Kucharskiemu, że jako adwokat winien 
on wiedzieć, jak należy zachować się w 
sądzie. 

W środę dalszy ciąg procesu. 

Mfc, B B ^ m m 

G e n . T h o m m e organizuje 
regionalny Komitet Olimpijski 
. Dowódca O.K. p. jen, Thommce został upro

szony przer Polski Komitet Olimpijski o zorgani
zowanie na terenie Łodzi regionalnego komitetu 
olimpijskiego, którego zadaniem będzie propa
ganda idei olimpijskiej, zbiórka na Fundusz 
Olimpijski i opieka nad miejscowymi olimpijczy
kami. 

W związku i tym p. gen. Thommee zwołuje 
na dzień jutrzejszy (czwartek, 27 b, m.) zebranie 
organizacyjne regionalnego komitetu olimpijskie
go przy udziale działaczy sportowych, prezesów 
poszczególnych związków sportowych, przedsta-' 
włcieU Komitetu W.F. i P.W. Polskiego Radia i 
Związku Dziennikarzy Sportowych. 

Zebranie odbędzie sią w sali konłerencyjnej 
przy ulicy Jerzego Nr. 2 o godz. 10 przed p°l. 

U T — W a r s z a w i a n k a 
Ciekawa walka o punkty 

Ligowy Ucion-Touring znów spróbuje szczęś
cia na własnym terenie w nadchodzącą niedzielę 
w meczu z Warszawianką. Zawody te mają dla 
łodzian olbrzymie znaczenie właśnie ze względu 
na przeciwnika, gdyż Warszawianka zalicza się 
obecnie do najsłabszych zespołów ligowych. 

Jak wskazują dotychczasowe wyniki łodzianie 
również nie wyróżniają się klasą gry, lecz mim° 
to mecz niedzielny ze względu na wynik będzie 
ciekawy. Union-Touringowi nasuwa się okazja 
zdobycia pierwszych punktów i tę okazję ło
dzianie muszą za wszelką cenę starać się wyko
rzystać, gdyż właśnie punkty zdobyte na War
szawiance są specjalnie cenne. 

Dwie są dotychczas drużyny w Lidze bez 
zdobytych punktów! Warszawianka 1 TJnion-TOu-
rlng, a tylko jedna bez punktów straconych — 
Cracovla. 

Ł O Z P N w a l c z y 
|z objawami brutalności 

Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związku Pił
ki Nożnej zajmował się ponownie na wczoraj
szym posiedzeniu objawami brutalności i zdzi
czenia na boiskach piłkarskich. 

Zarząd Związku postanowił walczyć wszel
kimi rozporządzalnymi środkami z tymi niezdro
wymi 1 niedopuszczalnymi w sporcie objawami 
i zaapelował również do sędziów piłkarskich i do 
Wydziału Gier i Dyscypliny o piętnowanie wszel
kich tego rodzaju wykroczeń, jak również o nie 
dopuszczanie do tak częstych, niestety, wśród 
graczy wyzwisk i niecenzuralnych okrzyków, na 
meczach piłkarskich. 



Kurier Handlowo-Przemysłowi! 
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Pali y k a dewizowa 
Polska ostatnia wprowadziła system 

reglamentacji dewizowej z pośród 
państw środkowo-europejsklch, broniła 
się przed nią jak długo mogła. Wprowa
dziła ją pod naciskiem konieczności, dla 
zabezpieczenia stałości waluty, którą u-
znano za jeden z kanonów polityki go
spodarczej. Nie uczyniła tego — w od
różnieniu od niektórych innych krajów 
w imię jakichkolwiek zasadniczych ha
seł autarkizmu. 

Gdy Jesteśmy u progu czwartego ro
ku reglamentacji dewizowej, dzieją się 
na świecie wydarzenia, które potężnie 
przeobrazić* mogą jego oblicze politycz
ne i gospodarcze. Informacja podana 
przed paru dniami na tych lamach za
poznała czytelników ze stanowiskiem 
szeregu czołowych ekonomistów angiel
skich z J. Meynardem Keynes'em na cze
le, którzy zalecają szybką mobilizację 
ekonomiczną W . Brytanii aż do mobili
zacji walutowej —połączonej z restryk
cjami obrotu dewizowego. 

Czytaliśmy o odbytej z inicjatywy 
Roosevelta i przy Jpgo udziale doniosłej 
naradzie ekonomistów amerykańskich, 
zwołanej dla zastanowienia się nad spo
sobami możliwie najsprawniejszego 
przejęcia stanu posiadania Anglików 1 
Francuzów w Stanach dla sfinansowa
nia ewentualnych dos taw wojennych 
Ameryki (jak wiadomo w „pierwszej" 
wojnie światowej Anglia 'i Francja zmo
bilizowały walory amerykańskie swych 
obywateli, płacąc tymi walorami dosta
wy). 

Hasło „konskrypcji" nie tylko ludzi, 
ale także majątków wypełnia szpalty 
prasy francuskiej 1 angielskiej. W ten 
sposób największe gospodarcze potęgi 
świata s tawałyby dzisiaj w obliczu... 
naszego dekretu listopadowego. 

Oczywista więc, gdyby w stosun
kach międzynarodowych wydarzenia 
miały się potoczyć po tej linii, po której 
szły w ostatnich miesiącach — nałw-
nem byłoby łudzić się możliwością roz
luźnienia restrykcyj dewizowych w 
świecie I w Polsce. 

Gdyby Jednak dało się burzę wymi
nąć — odważamy się na optymistyczne 
horoskopy. Polska, jak to akcentują przy 
każdej okazji nasze czynniki oficjalne, 
wkroczyła w teren restrykcyj dewizo
wych contrę coeur, zmuszona w dużej 
mierze niezrozumieniem jej szczególnej 
s truktury gospodarczej i jej potrzeb 
właśnie w obozie wolności gospodar
czej. Ostatnie dwa miesiące przyniosły 
radykalne zmiany. Te zmiany może na 
razie dopiero potencjalnie ale nie mniej 
wyraźnie oddaliły nas od obozu gospo
dars tw autarkicznych, zbliżyły zaś do 
obozu gospodarki wolnej, która jak nie
raz tu akcentowaliśmy jest w gruncie 
rzeczy w e wszystkich swych postaciach 
niepodzielna. Te fakty pozwalają dzi
siaj u schyłku trzeciego roku, i to roku 
zaostrzenia systemu reglamentacji de
wizowej, na dużą dozę optymizmu. 

Br. A. Z. 

O d p r ę ż e n i e n a r y n k u ł ó d z k i * 1 

Wzrost obrotów towarami wełnianymi f bawełnianymi* 
Przędzalnie i apretury zwiększają produkcję 

Pomimo niewyjaśnionej dotychczas | w Łodzi znalazło natychmiast oddźwięk 
sytuacji w polityce międzynarodowej, w przemyśle wykończalnlczym. Produ-
nastąpiło w ostatnich dniach w Łodzi 
znaczne odprężenie. 

Dotyczy to przedewszystkim ryn
ków handlowych. Tak więc na rynku 
towarów wełnianych i półwełnianych 
zanotowano poważniejsze ożywienie o* 
brotów. Zwłaszcza duży popyt zaobser 
wowano zarówno ze strony odbiorców 
na płaszcze damskie. 

Większe firmy, które mogą sobie po
zwolić na duży obrót kredytowy zawie
rały stosunkowo poważne tranzakcje. 

Analogiczne ożywienie zanotowano 
na rynku bawełnianym oraz konfekcyj
nym. W dziale konfekcji najpoważniej
sze ożywienie zaobserwowano w arty
kułach z „Panory". Tutaj niektóre przed 
siębiorstwa wykazały targi dzienne do 

cencl nakładcy, którzy w tygodniu ubie 
glym wstrzymywal i się z wykańcza
niem towarów — z chwilą ożywienia na 
rynku handlowym, przystąpili do Inten
sywnej produkcji, wykańczając znajdu
jące się u nich na składach towary, a 
szczególnie towary znajdujące się w 
apreturach. W związku z powyższym, 
zarówno wykortczalnie, jak i apretury 
w poważniejszym stopniu zwiększyły 
swoją produkcję. 

Odmiennie kształtuje się sytuacja w 
przemyśle zarobkowym 1 to we wszyst
kich Jego działach, t. J. w przędzalniach, 
tkalniach, skręcalniach i t. d. 

W przemyśle tym Istnieje nadal ten
dencja do ograniczania produkcji. P rze
mysł ten posiada poważne zobowiązania 

chodzące do kilkunastu tysięcy złotych, [gotówkowe. Zobowiązania te dotyczą 
Odprężenie na rynkach handlowych i zarówno należnoścL przysługujących 

Eksport Polski do St. Zjednoczonych 
zalety obecnie jedynie od Inicjatywy naszych sfer gospodarczych 

W y w o ź przemysłowy z Polski do 
Stanów Zjednoczonych jest tak drobny, 
nie tylko w porównaniu do produkcji 
amerykańskiej, ale 1 do wwozu z innych 
krajów, że przy pewnym wysiłku tak 
produkcyjnym, jak I organizacyjnym 
można go wzmóc o 200 — 300 proc. 

Zabór Austrii i Czech oraz cła wy
równawcze na towary niemieckie plus 
pozytywny stosunek kupców amerykan 
skich do polskiego eksportu, stwarzają 
dla Polski pomyślną koniunkturę, która 
niewątpliwie będzie miała swe reperku
sje na cyfrach roku bieżącego. 

Zwiększenie naszego eksportu do Sta 
nów Zjednoczonych jest w tej chwili u-
zależnione od polskich kupców i przemy 
słowców, którzy jeśli zechcą wykorzy
stać obecnie sprzyjającą koniunkturę, 
mogą bez trudu wywóz towarów prze
mysłowych do Stanów Zjednoczonych 
A. P . podnieść o 200 do 300 p roc , leży to 
bowiem w granicach zupełnie- realnych 

, ' t i i . . 
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robotnikom, Jak i należności , n s l&iK 
społecznych oraz skarbowi W 
które to zobowiązania płatne 
wiadomo gotówką. 

W warunkach obecnych t>z> (j 
przez przemysłowca gotówki je s

 p l 

czą trudną, ponieważ nakładcy h $ 
dukcję gotówką płacić nie mofr*' uf 
konto weksli natrafia ostatnio Iv 
dności, realizowane są bowiem \ ^ 
takie odcinki wekslowe, które sa - $ 
trzone w żyra najpoważniejszy 0 ^ 
i których terminy płatności sa s l 

wo krótkie. . ^ 
W tych warunkach przemy s !

 f ^ 
Jest zmuszony ograniczać swoja v fl, 
cję, zwłaszcza jeżeli się zważy- $ 
dukcja letnia Jest już faktycznie 
czona, produkcja natomiast z J m ° ( i 
rozpocznie się wcześniej, jak * a i 
miesiąca maja, względnie c zerw-} 

Inne zgoła warunki istnieją * 
włókienniczym. 

Tutaj obroty kredytowo 
są zupełnie dla p r o d u c e n t ó w 
ców, oraz hurtowników óogoi^'^ 

Zobowiązania nakładców P 0 ^ * 
tytułu nabycia surowców, VtzeLtff 
fabrykach zarobkowych i inne ważnie wekslowe 

. 7* 

ProducencMfJS jąc obecnie towary na warunkao lowych. mogą natychmiast otrz>» materiałem wekslowym obrane $ wydając go handlarzom sU' J względnie producentom. 
W tych warunkach łódzki ' możliwości, o ile nasze postępy nroduk-! nakładowy oraz handel wl pjtfĈ iiłj 

cyjno - dystrybucyjne będą bardziej szybko przystosowały się do ŷĉ jjj 
. niż to miało miejsce w | warunków rynkowych i przez 

ły sztuczne trudności, które osi 
nek ten opanowały, (n) 

latach poprzednich. (IS) 

O s ł a b i e n i e f r a n k a b e l g i j s k i e 
Sfery giełdowe liczą s ą z dewaluacją waluty belgijskimi 

w granicach od 21—22 procent 
cji i jeśli nie przeprowadzi J e l { i * W ubiegłym tygodniu banki belgi j-j dolary, funty angielskie i franki francu 

skie były oblężone przez publiczność, 
która pośpiesznie realizowała franki, 
zmieniając je na dewizy obce, głównie 

skia. Popyt na dolary był tak wielki, iż 
w największych bankach ich zabrakło. 

Belgia stoi w obliczu nowej dewalua-

Wągry chciałyby skierować swój eksport 

d' 

ny, uczynią to Jego następcy- . jifg 
W końcu ubiegłego t y g o ^ r ^ 

mysłowcy belgijscy, kupując . ^iisj 
surowce w funtach szterlinK°\' 
płacić w terminie 3-miesięcznVn pfC: 

chcieli franki zamienić na nin ty'|<ic 
20-procentową. Podobnie 
porty zanotowano jedynie 
który poprzedził dewaluacje % v 

Rząd belgijski uczyni jedna* Ę 

sowanie Gdynią. Węgry chciałyby się] ko komentowany jest tam fakt, że z po- , k o ' c o będzie w jego mocy. L̂cl1! 
bowiem przestawić w swym handlu za - ' ś ród trzech państw Austrii, Albanii i W e i l u a c ^ Przeszkodzić, względnie V 
granicznym na porty polskiego obszaru io « 0 ni-,-** ^ * n i a t o ^ „ W c h w .„ci 

celnego. Podobna tendencja zarysowała 
się już także w okresie sankcji anty-
włoskich. 

Na Węgrzech zdają sobie jednak 

przez porty polskiego obszaru celnego 
W obecnej chwili daje się zauważyć sprawę z położenia faktycznego i sytu-"; 

w Budapeszcie coraz większe zaintere-1aoji politycznej. W szczególności szero- 1 

Polskie biuro informacyjno-nandlowe 
n o wąpsr fowie w N e w WćBrItali 

z naszymi Jakkolwiek w ogólnym organizacyj
nym programie Światowej W y s t a w y w 
New Yorku nie była brana pod uwagę 
strona handlowa ekspozycji, tak, że ża
dne z państw biorących udział w W y 
stawie nie uwzględniło tego w swych 
pawilonach, to Jednak w związku z bar
dzo obecnie pomyślną koniunkturą dla towarów polskich w Stanach Zjednoczoj 
nych, w Pawilonie Polskim Wys tawy 
zdecydowano uruchomić Biuro Informa
cyjno . Handlowe. 

Praca tego biura będzie miała na ce
lu wykorzystanie dobrego momentu dla 
wprowadzenia na ten rynek polskiego 
eksportu w stopniu większym niż do
tychczas, przez odpowiednią propagan
dę, zaznajamiającą jak najszersze rzesze 

importerów amerykańskich 
wyrobami. 

Biuro Informacyjno - Handlowe w 
Pawilonie Polskim Wys tawy Nowojor
skiej organizuje Pańs twowy Instytut 
Eksportowy oraz Związek Izb Przemy
słowo - Handlowych. Prócz delegata In
stytutu oraz delegata Związku Izb Prze
mysłowo - Handlowych, informacyj eks
portowych udzielać będą fachowcy po
szczególnych branż. W szczególności do 
tyczyć to będzie ar tykułów włókienni
czych, szklanych I ceramicznych, che
micznych i rolniczo - żywnościowych. 

Dnia 22 bm. na M.S. Batory odpły
nął do New Yorku delegat Związku Izb 
dr. Zb. Zieliński z Rady Handlu Zagra
nicznego. Delegat P . I. E. p. .T. S u m ó w 
skl uda się tam za miesiąc. 

gier, które nic uczestniczyły w sankcjach 
antywłoskich i zdeklarowały się jako 
przyjaciele „osi", dwa pierwsze już nie 
istnieją. 

Na życie gospodarcze Węgier prze
możny wpływ wywiera obecnie Rzesza 
odbierając około 45 proc. eksportu rol
nego. 

W tych warunkach i wobec napięcia 
politycznego w jakim znajduje się Euro
pa trudno przewidzieć czy tendencje 
•handlu węgierskiego interesującego się 
Gdynią będą mogły znaleźć swe urzeczy
wistnienie, (wł). 

Z a k a z p r z y w o z u dinarów 
do Jugosławii 

Rząd jugosłowiański, chcąc ukrócić 
spekulację na niekorzyść waluty jugosło 
wiańskiej, wydał ostatnio ponowny za
kaz przywozu do kraju banknotów w od 
cinkach 500 i 1.000 dinarowych. 

Nadto rząd zabronił także przywozu 
do Jugosławii banknotów lOO-diUaro-
wych w wysokości przekraczającej 500. 
dinarów. Zezwolony jest więc przy wóz j nie rezerwy dewiz obcych-
do kraju każdorazowo tylko maksimum: im przez Bank Belgijski iww 
5 banknotów po 100 dinarów, (ppi 

ją na okres późniejszy, 
nej bowiem dewaluacja nie 
się do powrotu kapitałów , 0Lt *J 
gdyż ucieczka od franka n i e

o C i a r ^ k 
wołana tylko kryzysem S°sp ^ s) 
lecz przede wszystkim niepe^ j 
cją międzynarodową. 

Nietylko zresztą ze wz?'« 
nicznych frank belgijski IJJ 
osłabiony. W żadnym K>aj i ( . b V 
sklm nie zauważono w ostai ^ 
latach tak gwałtownego $v^M 

dukcji przemysłowej, 

/ 1 ; 

Co zrobi rząd belgijski. ^„W^M 
Jest przewidzieć. Giełda WJ , K:„p 

nie 
jednak już od dwóch tygodni J J ^ 
luację 21—22 procentową, \t^P 
iż nastąpi zrównanie kursu «' 
cuskiego z belgijskim. 

Jak już zaznaczyliśmy 0 icv^''$j 
ment dla przeprowadzenia y' ,n 
byłby ze względu na sytua.c^iirjjj 
narodową, jak najfatalniej 
Rząd może jednak stanąć ?.apit<l'.a 
dokonanego, gdyż ucieczka 1

 ' ^ / H ' , . 
Belgii przybrała ogromne 
banki, broniąc jego kursu. t rj^stfl f 
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siłę, spoko] i pracą 
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'yiko zwiększa obronność i bezpieczeństwo kraju, ale przyczynia się znacz nie do wzrostu zatrudnienia, a tym samym do spadku bezrobocia 
i^I O ? 1 k o , i c z y się subskrypcja Po-
tyczka y P r z e c lwlotnIc7 . e j . Nowa 
%canu e w n < J t r z n a przezuaezona jest 
linowi t n a c e , e obrony Pańs twa, 
!!lslsoWep n a rozbudowę lotnictwa 
^ittirw . " n a uzupełnienie artylerii 
j "liżeJ? e ] ~~ c e l ° w chwili obec-
Si\\ ^ . ! , a P r e ż e n i a międzynarodowej 
Kofu! t y . c z n e i - najważniejsze. 
Ntow„; c, l e" 20"^ wszystkie państwa 
S Ł 8 , Ę z b r o i a ' s d v I i c / b a s a m 0 -
S snS ° , w y c h • pościgowych u na 
Swvl i 6 w 2 każdym dniem wzra 
S nr! e ^ , a d ° m o , co najbliższa przy-
W e t e* m u s ! m V wykonać du-
i * S 2 « i b ! a ż e b y zabezpieczyć się prze 
L ° b C ' " 'owentualnośc lm. 
Ê klS i 1 0 p ° ż y c z k i oraz bony majq 
W „ P r a w a papierów pupilarnych. 
5^6* .""yłmowano na podatek od 
m l i d a r ° w l z n do kwoty 50.000 zł. 
[ ! C Pątnika. Obligacje Pożycz-
m wl, r . a z Przychody od nich wolne 
\ v ? i k i c h P ° d a t k ó w i danin pań 
iVsoki° r a z samorządowych. 
P< S n s t 0 s i , n k o w o oprocentowa 
li1'la, " k r o t k i okres amortyzacji 

, ~T wreszcie zwolnienie obliga-
• , 0 r a z Przychodów od nich 

8 o ' c ł l Podatków 1 danin państwo-
J « t r a i ^ 0 r f . ą d o w y c h ' stanowią zna-

tóSl?"kapltalu-
kJopropi T ° n y ° b r o n y Przeclwlotnl-
S>Pienl , ° W a i ! ° " a 3 D r o c " P ° d , e 8 a ' ENa 1» 1 w c i { »8u 5 lat i zwolnione, 
> i , a k obligacje Pożyczki, od po-

ISI ™? 8 8 korzystną lokatą. 
M*nu y c z k a wewnętrzna ma du 

ow? 2 Punktu widzenia powiek-
^ 5 ° a " o ś c l Pańs twa . Wprowa-
I h a t t e n * 
I N c z B0,v.-~nOKo, wpłynie ona nlewąt-

»).. » 'ywnle na sytuację gospodar-

mk i u - S S z y to najważniejsze jej za-
D ' ! K \ j l i t a n i e obroiuioścU bezpje-

łuNśtu W a D O Ż y c z k a przyczyni się 
^Ivzwi-i S t a n u zatrudnienia w prze-
H MX *Äi z a samolotowym, zbroje-
Vł«*Ch ^ , a z " o - hutniczym I w prze-

1̂1 bS, k r , e x v i , y c b oraz do dalszego 
«ozrobocla. 

[K l̂a-
V Us^n I i Z b Przemysłowo - Handlo-
Wtyl Z n 0 w e normy subskrypcji 
•Wahi i i n y Przeciwlotniczej dla 
lfSL k u p i e c t w a . 

l a L n ° w y c h n ° n n subskrypcyj-
m y w dniu jutrzejszym. 

** 

ciel 1 1 

^larovvn! 1 1 y "Po'eslo" p. Adolf rlambur-

25-000, ogólna suma wynosi (¡0.000 

dodatkowo na POP, do Już za-
'7 Z T 

000. 
K)S°^ y

 B " c 1 ^ Taub subskrybował POP 
4 °Ma 8 R n S 2 n l c w a i Poprzednia subskryp-

Pracownlcy Prywatnego Gimnazjum Żeńskie
go I Liceum Handl. I Humaii. Im. C. Waszczyu-
sklei zadeklarowali na POP zł. 1740. 

Firma S. Gotthcil 1 Syn zadeklarowała na 
POP sumę zł. 4500 zł., wpłacając Jedną trzecia. 

Właściciel firmy Z. Manitius, Zakłady Grafi
czne, zadeklarował na POP sumę zł. 3000, pra
cownicy firmy zł. 3480. 

Kasa Samopomocy Firmy Eltlngon wpłaciła 
na POP sunie zł. 1000. 

Bronisław Oolde I Ska. składny a .i?, zadekla
rował na POP sunie zł. 2000. 

Galewicz Józef, Nowa 16, subskrybował POP 
na sumę zł. 1S0O, wpłacając 500 zł. 

Sachs Herman, Piotrkowska 56. zadeklarował 
na POP kwotę zł. 2000. 

Stowarzyszenie Popierania Gimnazjum A. 

Iżycki St. zadeklarował na POP zł. 1000. 
Rainer Władysław subskrybował POP na gu

ni v zł. 1000. 
Firma Bcrst I Ska zadeklarowało na POP zł. 

sono. 
Uulmaii Chtl Majer zadeklarował na POP zł. 

2000. 
S. Wojdysławski I Ska zadeklarował sumę 

zł. 3.000. 
Bank Kupiecko - Kredytowy Sp. subskrybo

wał POP na sunie zł. 5000. pracownicy I dyrek
cja zł. 5<80. 

Dom Handlowo - Przemysłowy M. Saplr i 
S-ka zadeklarował na POP sumo zł. 5000. 

Lewy Alenbeig I Król, Piotrkowska 46, sub
skrybowali POP na sumę zł. 5000. 

I. Rlnsart zadeklarował na POP zł. 2000. 

D. Wyszewlaiiskl zadeklarował na POP su
mę zł. 3000. 

** 
1 * 

Zarzqd Związku Majstrów Przemysłu Włó
kienniczego wojew. ludzkiego. Łódź, ul. u-nu 
Sierpnia 4, postanowił subskrybować Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej na sumę zł. 100 (czte
rysta) oraz ofiarować na FON zł, 50 (pięćdzie
siąt) I zebrane waród wykładowców | słucha
czy kursu dzlewlarstwa przy Związku zł. £0 
(pięćdziesiąt) na ścigać/, im. Eugeniusza Kwiat
kowskiego. Funkcjonariusze Zw.izku zadeklaro
wali na POP sumę zł. 220. 

* * 
Personel Ubezpleczalnf Społecznej w Łodzi 

t. ]. pracownicy, lekarze ] personel techniczny 
subskrybowali Po/.v.vk^ Obrony PrgeciwSnlui' Rothert zadeklarowało na POP zł. 1090. 

Siikcesorowic po A. I. Blumle, Pomorska 6 , ' Firma Judkowicz, Krauskopf I Ska zadeklaro- czel w wysokości 26.000 zł., dcklartilur czr.sto 
subskrybowali POP na zł. 2100. I wala na POP zł. 5000. sumy, przewyższające znacznie ustalone normy. 

. . . . . . : . ! > . ! T : ; ! ; K L I I : ! ^ iii.u 
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Przytłaczająca przewaga na morzu 
W.Bryfanii, Francji i U.S.A. — Światła i cienie flot wojennych wielkich mocarstw 

( C D SLASEGO FÓORESPT?*?* d e r a FOT „ ^ e p M & F I T F Z F I " n> JIM£III) 

Londyn, w kwietniu. 
Już nieraz pisaliśmy, że Anglicy są 

narodem statecznym i zrównoważonym. 
Nawet gazeciarze nie wykrzykują takJ zasypia gruszek w popicie. Obecna wy

dajność stoczni niemieckich i brytyjskich jak u nas tytułów gazet i sensacyj. 
Krzyk reklamowy zastępują t. zw. „po-
sters" — olbrzymie płachty oapieru, 
które gazeciarz nosi przypięte do swego 
koszyka, i na których najciekawsze wia
domości dnia są zapowiadane afiszowy
mi literami. Podczas ubiegłego tygodnia 
te „posters 'y" opiewały: „Kcrfu zagro
żone"; „Flota niemiecka kieruje się do 
Hiszpanii"; Flota francuska koncentruje 

w Gibraltarze". 
Depesze, donoszące o zmianach sytu

acji na morzu, bardziej Interesują lopdyń-
czyków, niż wielkie sensacje dyploma
tyczne, których przecież ostatnio :;ie bra
kowało. Anglicy wdzięczni sa swej ma
rynarce za pierwsze imperium w świecie, 
które im dała. i święcie wierzą, że tak 
długo jak zachowają przewagę nad in
nymi flotami, nic złego im s i v stać nie 
może. Majaą przy tym tendencje do 
niedoceniania roli armii lądowej: w ich 
mniemaniu na lądzie powinno s!ę tylko 

sza pracuje z błyskawiczna szybkością 'Jakiekolwiek mogą być korzyści z woj-
nad wykonaniem olbrzymiego programu ny na morzach hiszpańskich, główną rołq 
morskiego, ale i Wielka Brytania nie floty niemieckiej jest utrzymanie pano

wania nad Bałtykiem, tak że tylko słaba 

cdpowiada proporcji 2 p r z e . i w k ) 5, cò 
do pancerników i statków - matek, 1- -5 
cci do krążowników i torpedowców. To
naż budowanych łodz: podwodnych jest 
mniej więcej taki sam w obydwu kra
jach. Ale można przewidywać, że ewen
tualny wybuch konfliktu zmusi odc :ctą 
od^iródef surowców Rzesz ; di« znacz
nego zmniejszenia tempa zbrojeń mar
skich, podczas gdy W. Brytauin zwięk
szy swoje do możliwego rraksymum. 

Z samych tych cyfr .wynikałoby, że 
wszelka akcja zaczepni na morzu prze
ciwko Anglii jest nlcmożliwA... Niestety, 
tak nic jest. O ile sytuaj .a liczebna ma
rynarki niemieckiej znacz.lic się pogor
szyła, to je] sytuacja strategiczni znacz
nie sic polepszyła, dzięki prawdopodob
nej pomocy, jaka o t rzynn od Hiszpanii. 
Wystarczy spojrzeć no map'.-, by zrozu
mieć, że ataki k ' e r °wau i 1 Wllhehuslin-
fen nie moga być bardzo niebezpieczne 

powstrzymać nieprzyjaciela i pozostać 'dla angielskich dróg morskich, podczas 
w defensywie, podczas gdy bl°kada mor-, gdy El Ferrol. Vigo 1 La Coruna sa bar
ska odcina go od świata ] zmusza do ka 
pitulacjl. Przyznać zresztą należy, że 
przebieg wojny światowej odpowiada! 
mniej więcej temu szematowi. 

SI 
O|e0fylt Felix subskrybował POF na 

BÈ'"POP - - r - m y » - l J n , o n Testile" zadekla-
:%i c y 

w « »Warrant 
y Tov", S " ! ^ z t - 22.040. 

ł| "woj,, "-'"iriini S, A. subskrybowały 
\Jihiy. Z 1 , »000 zł., wpłacając Jedną trze 

I 1 ' 

„Oali „' r°hotnIcy f-my Landau I Welle 
S\ ,O s k" a

p POP zł. 12.500. Łłlr ? ' 'OP • w»a«clciel Stefan Stachura 

fl? Vem ? " b s I " y b o w a ł na POP zł. 1300. 
Vi pOP i l d | M ° z e s I Syn S-cy zadekla-
W** Jan p ^ 2 , ' - 2 S 0 0 ' 

\y^. p , o t ' " l towska 161, zadeklarował 

zadeklarował na POP 
* Old 1 

\ ^ 1 1 zadeklarował na POP sumę zł. 

Dziś powtórzenie 
premiery! 

I War to się jednakże zastanowić, w ja
kim stopniu sytuacja się zmieniła od 1914 
roku. 

Uderza przede wszystkim kolosalne 
z m n i e j s z e n i e sił morskich I{zc-
szy. Podczas pierwszego roku wielkiej 
woji.y marynarka niemiecka mogła w y 
stawić 15 statków liniowych przeciwko 
20 angielskim. Obecnie posiada tylko 2 
przeciwko 15. Co sie tyczy innych ty
pów statków, to w 1914 r. proporcja od
powiadała mniej więcej stanowi liczeb
nemu pancerników: 3 niemieckie prze
ciwko 4 angielskim, obecnie zaś wynosi 
tylko 1 przeciwko 12. Coprawda t?ze-

Po7,?łety w Jcko życiu... 

W ^ M S N O G I G L I 

R A S S E U R 
' i 

dvo dogodnie położone, by zagrozić ko 
inun'kacjom W. Brytanii 1 Francji z ich 
koloniami 1 z Ameryki} 

Nie trzeba się więc dziwić, że stanowi 
naprężenia micdzynaro'lowefti towa
rzyszy zawsze wyciec .ka jakiejś eska
dry niemieckiej do wód hiszpańskich. 
Obecnie Rzesza wysłała tam dwa ,,k i e-
s z c n k o w e p a n c e r n i k i " typu 
Deutschland, pojemności dziesięciu ty
sięcy ton, z odpowiednią eskortą krą
żowników, torpedowców i lodzi pod
wodnych. Obserwatorów, obeznanych 
ze sprawami morskimi, uderza odrazu, 
że dwa najpotężniejsze okręty niemiec
kie, jedyne mogąne się zmierzyć z an
gielskimi. „Eneisenau" ' „Scharnhorst", 
nie wchodzą w skład tej eskadry. W y -
tłómaczyć to sobie można bardzo łatwo. 

/ 
/ Z E N I E L E C Z O N Y 

a r t r e t y ż Mtó g r o ź n y Wróg 
T W A S Z E G O S E R C A . 

NIE LECZĄC REUMATYZMU i ARTRETYZMU NISZCZYMY SERCE. 

VT P P O T M A Ś Ć i P L Y N 
KLLSSxJLùo K Ą P I E L I 
PBZECrW REUMATYZMOWI i ABTHETYZMOWI 
KLEROL - MASC WSYSA SIĘ CAŁKOWICIE W 
P O H Y S K Ó R N E . N I E B R U D Z I i N I E P L A M I 

9J32Sii U, UT aa FUOINA KLEROL 00 NABYCIA W A P T E K A C H i SKTADACH A P T E C Z N Y C H 

część tej floty może prowadzić akcję za
czepną przeciwko ailgielskitniu handlo-
v, ! morskiemu. 

Bądź co bądź eskadra nieittieska w 
liisziiauii poważnie zagraża langlcrowł, 
miastu międzynarodowemu, o które 
krew sie o mało co nie polata już w 1905 
roku. To też Francuzi skoncentrowali 
w zaledwie o kilkadziesiąt KILOMETRÓW 
odległym Gibraltarze siły morskie znacz
nie przewyższające eskadrę niemiecką. 

Mało jest, zresztą, prawdopodobnym, 
tjv eskadra Rzeszy mogła I.czyć Hą pQ: 
muc floty włoskiej, sjdyż tą miałaby do
syć do roboty na morzu £ródz:emn.vm. 
Storanek liczebny floty wloskiei do 
francuskiej jest obecnie rntllęj więcej tu
ki sum jak w 1914 r. floty austriackiej do 
francuskiej, to znaczy że jest cd niej 
słabsza. Nie trzeba przy tvm zapomi
nać że Anglia utrzymuje silna eskadra 
na Morzu Śródziemnym. Coprawda pe
łnienie Italii 1 sprzymienv.onej Hiszpanii 
ułatwia im akcję zaczepną, gdyż p s a -
dają łańcuch znakomitych baz ciągną
cy się od hiszpańskiej Kartogeny, po-
przez Baleary, Sardynię. La Spezia (koìo 
Genui). Messynę. skalisf} wvsepkc Pijtt^ 
teleria, Trypolis. Tarente i Rhodos. aż 
do wyspy Leros na morzu Enej ;k;m. 
Z drugiej strony jednakże l .nfe te są 
bardzo eksponowane na ataki morskie, 
szczególnie Italia, otoczona ze wszedł 
sfron przez bazy Ententy: Tuloo. Kor
sykę w Afryce — Oran 1 Bizer.c. Mo i tę, 
Kretę i Korfu, a wreszc'e. dulej na 
wschód — Smyrnę, Cyprys i Aleksan
drie. 

Pańs twa totalne liczą wprawdzie na 
silną dywersję japońska, ale udział Ja
pom) w konflikcie oznaczałby natvclniiia-
siową mobilizację w Stanach Zjediu. >.°-
nych. A przecież flota a m e r y k a n k a , 
prawie równa angklsk 'cj . koncentruję 
się rbecnie na Pacyfiku J e d y m słabą 
stroną tej maryn:-.rk; w ewentualnym kon 
Ink.ie z Japonią, był brak dogodnych 
portów na Dalekim W8Ch°d2ł&. \ Ą 
obecnie Amerykanie m a h do dyspozycji 
liczne bazy angielskie, fraticusklo i ho-
Icndtrskie, w pierwszym rzędzie S'insa
porite, uważane za najnowocz^sui-jiiy 
port wojenny świata. 

Reasumując, można powu-dr.cv. że 
w 1939 wojna na morzu miałaby zupei J 

nie hiny przebieg, niż w 1914: Akcja by-
łab\ ' ż>wsza. pod względem geo.?;r:iiicz-
nym bardziej rozciągnięta, eskadry !>\-
łyby słabsze liczebnie i ba rdac i rozrzu
cone, ale. i to jest najważnicjsŁc. pi-zęwa-
ga Ententy pozosialaby również przytła
czającą jak podczas poprzedni j wojny 
światowej. 

T. S. 
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K i OÍ.;! s p i e c ; íÉsti 'ü 
na Fundusz Obrony Narodowej wzmaga się 

łódzkiego 
z każdym dniem 

na ręce p. wo]c-
złożyll ofiary na 

W rJmu 24 kwietnia r b. 
wody Henryka Jńzewsklego 
dozb; s.ji-iilc Arm-i: 

1) U/ieci b/koły ćwiczeń przy Panstwo-
wfm Pedauogium w Lodzi IhS zt. 10 Kr- g o 
tówki), 5 rubli ros. w zlocie oraz 3 monety 
srebrne rosyjskie. 

2) Zolla Wiśniewska, uczenlca, zam. w Ło
dzi, ul. Srcbrzyiiska 81 — kopertę srebrn.i od 
zegarka. 4 monety srebrne ! 9 r.'.znycli monet. 

3) Ducici Irena, uczenlca Gimnazjum Pptkow 
skicj: 1 pierścionek złoty, 2 kolczyki ztote I 
6>* monet ' r-'c!i srebrnych 

4) Słuchacze kursu dla przedpoborowych 
przv Pubi. S/kole Powsz. Nr. lii W t odzi — 
21» /I. 

Pozatem różne wartościowe przedmioty I 
monety or.arowall: Jakubowicz Abrnm, Sr id-
mieiska 23. P.'bilesowa Ira -• V pernika 49, 
2ad/iowicz <ta — Piotrko.v.ta lui. Zjjścz-
kowscy --- Żeligowskiego 13 (2> ruhli ros. w 
złocie). Wegiiajstrowle. Julek i Marek — II 
Żyd. Gimn. w Łodzi. Bnrwlńsk! Stelan — Wod 
ny Rynek 10, Lange Ryszard — Łączna 7. Te-
nenbaum Helena 1 Feliks — Moiluszkl 2 (pa-
plerośnlcę, zegarek złoty I zegarek srebrny), 
Młodowski Jóxcl — Dąlrcwska 31, Bednar
czyk Jó/ci - Wspólna 12- Roisyp.iuowa Han
na — Gdańska 74. Komeii Stelania — Grabo
wa 27. Janowski Edmund — Nawrot 32, Śnla-
towicz Szaja — Mlolc/arsKiego fi. Starzyńska 
Zolla — Sienkiewicza 34 (bransoletkę złota, łań 
cuszek złoty i obrqczke złota). Pikała Józef— 
Andrzeja 40. Waltratus Jan, cm. uacz. wydz. 
ośw. I kultury Zarządu .Miejskiego, Waltratu-
sówna Zocha — uczenlca 1|1 klasy glmn., Wai-
tratusówna Janka — uczenlca III klasy gimn., 
Zachariasz Dawid — Piotrkowska 41. Sikorska 
Emilia — Fclsztyńskicgo 12, Janowski Jan— 
Sienkiewicza 91. 

* « • 
W Dowództwlo Oknjgu Korpusu Nr. IV 

złożono zostały następujące ofiary na FON: 
I. Personel firmy H. Bcreskln, Łódź, ul. 

Piotrkowska 43 — 100 z t 
2) Robotnicy, personel techniczny I biurowy 

firmy P. Hablg S-cy, w Rudzie Pab|anlcklel— 
765 zł. 

3. Firma P. Habig S-cy, Ruda Pabianicka, 
zadeklarowała na Pożyczkę Przeciwlotnicza 
1500 zł., z czego 800 zł. przeznaczono na FON. 

4. Związek Ma|strów Fabrycznych R. P., 
oddział w Łodzi, ul. Żeromskiego nr. 74/76 — 
500 zł. 

5. Pracownicy umysłowi 1 robotnicy firmy 
„Przemysł Wełniany D. Fabrykant", Łódź. 6 
Sierpnia 2 — 2003 zł. 

6. Dyrekcja, urzędnicy, majstrowie I robot
nicy firmy Union Textile Sp. Akc. Częstocho
wa — 70.000 zł. 

7. P. Pasieka Bronisław Kolonia Chorzcw, 
pow. Wieluń, 2 obligacje 6o/„ Poi . Nar. noraln. 
wartości 150 z t 

8- Ksiqdz Franciszek Szuba, proboszcz z 
Ko::npnicy, pow. wieluńskiego — 1 obligację 
6o;„ Poż. Nar. nomiti, wart. 100 zł. 

9. Związek Legionistów Polskich, oddział w 
Wieluniu — 1 oblig. Go/n Poż. Nar. nomln. war
tości 100 zł. 

10 Cech kowali I kołodziel w Wleiuniu — 1 
Obiidacje. fio/„ Poż. Nar. nomisi, wart. 50 zł. 

II. Zarznd Powiatowy Związku Rezerwi
stów w Wieluniu — 1 obligaclo 6o/„ Poż. Nar. 
nemin. wart. 100 zł. 

12. Pabianickie Młyny Parowe I Łuszczar-
nla „Spójnia" w Pabianicach — 9069,35 zł. 

13. Przemysł Włókienniczy P. Herszkowlcz 
1 S-ka. Łódź Piotrkowska 8 — 600 zł. 

14. Robotnicy firmy Cynamon i Zalzbcrg, 
Łódź, Wólczańska. 128 — 77,50 z t 

15. Helena Justyńska, Łódź, ul. Gon. Suł
kowskiego 42 — 5 zł. 

16. Mojżesz Holcman f Jerzy Holcman, 
Łódź Zachodnia 65 — gotówka 25 zł. I różne 
monety. 

17. Chrześcijański Cech Krawców I Rze-
mlusł Włókienniczych, Łódź, Kilińskiego 123— 
2350 z t 

18. Publiczna Szkoła Powszechna Nr. 1 Im. 
Ai!;i!ia Mickiewicza w Lodzi, gotówka, zł. 
431,25, obligacjami Poż. Nar. nomin. wartości 
200 r.!. 

19. Kapral Fcidbcrs Dawid i pułku artylerii 
20 unlarów w złocie, 10 rubli ros. w złocie, 1 
Sygnet złoty, 3 ruble ros. srebrne, 5 marek 
niemieckich srebrnych. 

23. Bezimiennie i, . artylerii) 1 rubel 
Tos. srebrny, pół rubia ros. srebrnego. 1 kor . 
austriacka srebrna, pół marki nlcm. srebrnej, 
70 kopiejek ros. srebrnych. 

21. Związek Rezerwistów Koło I Łódź, ul. 
Gdańska 19 — 100 zł. 

22. Dom Handlowo-Ekspedycyjny Ludwik 
Koral, Lódź, Narutowicza nr. 28 — 5<>/» Poż. 
Obr. Plot. nomin. wartości 1200 zł. 

23. Robotnicy I urzędnicy fabryki maszyn 
I odlewni żelaza Aliillcr i Scidel, Lódź, Żerom
skiego 96 — 8.000 zł. 

24. Członkowie Koła LOPP Nr. 91 przy fa-
jiryco maszyn 1 odlewni żelaza Miiller I Seidel, 
Łóiv. Żeromskiego 96 — na FOM gotówka SOo 
zt. ' g«H zi. nh'̂ nclriraj Pnż. Nar. 1 Konsolld. 

: ; . v c ; ; - :-'cy KrtsaStzacJł i Wodociągów 

20- Z'ivittSCJt RoLorńlków Przemysłu Spo
żywczego Otldzi::? Kelnerów, Lódź, Główna 31. 
6 ;.zt obli». f:0/n Poż. Nar. nomin. wart. 300 zł. 

27. Roluitnicy I pracownicy umysłowi firmy 
Przędzalnia \Vi;;oiill ftj. Piotrkowski l S-ka, 
Łódź, Skrzywana 9 — 553,08 z t 

28. Pracownicy I robotnicy firmy E. Bą-
Wackl I S-ka Fabryka .Wyrobów Jwlwabnwh 

| Lódź, ul. Karolewska 62 — gotówka 1400,73 zł. 
oraz 1 obllg. 6o/„ Poż. Nar. nomin. wart. 50 zt 

29. Robotnicy, pracownicy i majstrowie fir 
my Stiller i Blelszowskl, Lódź, Cegielniami 62 
— III ratę — 800 zł. 

30. Dzieci Publiczne) Szkoły Powszechne] 
Nr. 160 w Lodzi 82,20 zt 

31. Uczniowie, personel nauczyciolskl 1 koto 
rodzicielskie prywatnej męskiej szkoły religij
ne] Henoclia Litwina w Lodzi, ul. Brzezińska 
— 56,20 z t 

32. Motel Cymerman, Lódź Piotrkowska 46 
— 25 zł. 

33. Maria Kamińska, Lódź Wodna 15 - 1 
obi. 5o/„ Poż. Kon wers nomin. wart. 100 zł. 

34. Mieczysław Tenipel, Lódź Al. Kościusz
ki 53—10 dolarów w złocie i 45 rubli w złocie. 

35. Aleksander Pacliuckl, Łódź, Piotrkowska 
80 — 1 obi. 6o/„ Poż. Nar. nom, wart. 100 z t 

36- Robotnicy, urzędnicy I kierownictwo fa
bryki wyrobów bawełnianych 1 półwcłnlauych 
Juliusz Klatt, Łódź, Targowa 28 — 196,20 zł. 

Lekarze szpitala starozakonnych Im. małż. 
Poznańskich zebrali I wpłacili na FON zł. 13*2. 

Do p. wojewody Józcwsklego zgłosiła sic 
delegacja pracowników Międzymiastowe] Ko
munikacji Samochodowe] w osobach pp> Bęt
kowskiego i Szotenberga, wręczając czek na 
2.000 zł. na FON w imieniu pracowników służ 
by autobusowe]. 

* » 
Na ręce starosty powiatowego Denysa wply 

nęly wczora] następujące ofiary na FON: Ro
botnicy sezonowi zatrudnieni na robotach pu
blicznych na terenie powiatu łódzkiego zł. 129, 
robotnicy sezonowi ratrudnitnj nu terenie Alek 
sandrowa zł. 500, mieszkańcy gminy Choiny 
ii. 300, rolnicy gminy Widzew zł. 5'IC. 

* • 
* 

Wczora] na ręce p. prezydenta miasta wpła 
ciii na FON pracownicy przędzalni I szarparnl 

37. Robotnicy 1 pracownicy firmy B. Krymo |H- Knopfa I S-ki, Lódź, ul. Kilińskiego nr. 194, 
łowskl I S-ka, Lódź, Sienkiewicza 49 — 1 dzień l z ł - 7 U | 87 oraz pracownicy kinoteatru „Urania", 
pracy = 382,50 zł. ICeglelnlana 2, Jednorazowy zarobek zł. 42. 

Rejestracja fiuMw rytualnych 

ŚRODA, dnia 26-go kwietnia •> 
5.30-5.35: Pieśń „Kto się w O P ' * ^ K 

6.35: Muzyka poranna (płyty). 6 J , 1 
nastyka. 6.50-7.00: Muzyka € , 
Dziennik poranny. 7.15-8.00: ^LKRFIM 
8.00—8.10: Audycja dla izkól 8 . 1 0 ^ ' ^ 
wa. 11.00—11.25: Audycja dla 
geograficzna dla dzieci starszych. 

Banjo i gitara (płyty). - t f V , 
11.57—12.03: Sygnał czasu z W*?""!^ 
z Krakowa. 12.03—13.00: Audycja P ^ r , 
13.00-14.00: Przerwa. 14.00—14.50: Y%\W\ 
kiestry taneczne (płyty): Roberd R ' n 

ce Winnick. 14.50—15.00 Łódzkie 
giełdowe 1 odczytanie programu- ,' tf 

Audycja dla młodzieży: „Nasz k o n e * f
p i ! ( 

naniu Orkiestry Rozgłośni W i l e * ^ Jj.oO: 
Władysława Szczepańskiego. 15.30-j- p 
zyka obiadowa w wykonaniu Orki«* . jo.-IJJ 
ni Poznańskiej pod dyr. E. Raabeg°- ly\M 
Dziennik popołudniowy. 16.05—16.20: ,3- ,r̂  
cl gospodarcze. 16.20—16.35: Doro j -i 
szłość ludzi o wykształceniu ha ,-^163' t' 
czyt wygłosi Kazimiera Jabłowski- ćsir| 
Recital śpiewaczy Adellny Koryt"0 

17.00—17.15: Odczyt wojskowy. , «¡u¿ 
A l AC AO A F T . C I _ _ _ I . i -LFLÄ "* '. 

Za n»e dopełnienie tego obowiązku odpowiedzialny 
jest rabin, który ślubu udzielił 

nego aresztu za nlezgloszenle swego 
ślubu w urzędzie stanu cywilnego. 

Sprawę rozpatrywał sędzia Żabiń
ski, zaś oskarżonego bronił adwokat 
Bronisław Sloninicki. 

Sad wydal zasadniczy wyrok w 
pierwszej tego rodzaju sprawie, rozpa
trywanej w Łodzi. Sad mianowicie sta 
nal na stanowisku, że małżonek nie p° 
nosi winy za niezawiadonilenie o swo-
¡111 małżeństwie- urzędu stanu cywilne
go, albowiem obowiązek ten spoczywa 
na duchownym, który udzielił ślubu, a 
w danym wypadku na rabinie, którego 
należy pociągnąć do odpowiedzialności 
za nl-ezgloszcnle zawartego małżeń
stwa w urzędzie. ^ 

Jeremiasz Goldblit z o s t ą l j 
•fiy od W i n y P k a r y * HT 

Władzę administracyjne ' łódzkie 
przystąpiły obecnie, dp uporządkowa
nia sprawy żydowskich ślubów religij
nych, żądając, aby śluby te były nie
zwłocznie zgłaszane do urzędu stanu 
cywilnego. 

Władze administracyjne nakładają 
wysokie grzywny na małżonków, uchy 
łających się od legalizacji zawartego 
małżeństwa, a nawet ostatnio stosowa
ne są kary bezwzględnego aresztu wo
bec winnych niezameldowania swego 
rytualnego ślubu. 

Pierwsza z serii podobnych spraw 
odbyła się wczoraj przed sądem okrę
gowym, do którego odwołał się .Jere-
mlasz Ooldbllt, skazimy przez, sad sta
rościński na-dwa- t ygodmc^ twwzg łęd -

Z a nadużycie z i u f i g i e a publicznego 
w i e j s k i n a k a r ę w i ę z i e n i a 

o przywłaszczenie 23 złoiych, od-
z o s t a l i s k a z a n i s o l ł y s i l i s H o n o s z 

Roman Janowski, sołtys ze wsi Za- { t . j . 
młynie w powiecie brzezińskim, odpo- powiadał również wczorai orzed sądem 
wiadał wczoraj przed sądem okręgo- okręgowym inny urzędnik — 32-letnl 
wym pod zarzutem przywłaszczenia za Eugeniusz Dębiński, listonosz wiejski, 
ledwie 13 złotych. Lz&mtaszkały w Brzezinach. 

Suma ta powstała w ten sposób, że 
sołtys wystawiał kwity na sumy prze
ważnie o 60 groszy wyższe ulż powi
nien był pobrać. 

Oskarżony tłumaczył się orzed są
dem, że zgubił 13 złotych nie swoich 
pieniędzy l chciał je sobie w ten sposób 
„odbić". 

Janowski został wyrokiem sądu 
okręgowego skazany w dniu wczoraj
szym na 10 miesięcy więzienia z zawle 
szeniem na dwa lata I utratę oraw na 
dwa lata oraz na 20 złotych grzywny. 

Oskarżony o podobne przestępstwo 

I ten oskarżony tłumaczył się po
dobnie jąk pierwszy. Zgubił 20 złotych 
z sum powierzonych sobie, jako listo
nosz wiejski j cudzymi pieniędzmi lukę 
tę pokrywał. 

W trakcie rozprawy wyszło jednak 
na jaw, że oskarżony jeszcze przed 
Przyjęciem do pracy był karany z a kra 
dzież i że dopuścił się fałszerstwa do
wodów nadania. 

Z tych względów został Dębiński 
skazany na rok więzienia 1 utratę praw 
obywatelskich na 5 lat oraz na zapła
cenie 20 zł. g rzywny. (I) 

17.15—18.00: Sonety instrumeńtawe ^ 1 1 » 
lewicza, w oprać, muzycznym , 1 
fryda Kasserna (z Poznania)- IWTM ' ' 

18.00-18.10: „Pod tęczowym aitanoj" 
gadanka — wygłosi Marian N i c n " 

18.10—18.25: Muayka (płyty). lok^fl 
18.25—18.30: Wiadomości sportowe » . 1 
18.30—18.40: „Nasz język" — P°* 

głosi Zofia Chądzyńska. J I U R I C K 

18.40-19.03: Montujemy tygodnik 
audycja w oprać. Bolesława r l 1 
Aleksandra Trzecieskiego. K I 

19.03—20.00: Koncert rozrywkowy ^ K ^ l 
Wykonawcy: Orkiestra R ° , X ? . ° ' A ( L " 

ty 
\ 

H 
% 

pod dyr. J . Leszczyńakiei?: k K 
ski — saksofon, Alfred Lip'1" 

•r 
kie 
dows 
lofon, Jerzy Harald — akomP' 

20.00-20.15: Występ chóru
 n^"jU[ 

Zjeździe Chórów Diecezjalnych 
20.15-20.35: II M T F Ć koncertu f 0 * 

z Katowic. . ,, 
20 35-21.00 : Audycje Informaeyjnj' fit^Ą^ 

wieczorny (20.40). Wiadomość' ^ | 
giczne. Wiadomości sportowe- I 
gram na jutro. . jf 

21 00—21.45: Koncert Chopinowski * 
Rabcewiczowej. iiiuf 

21.45-22 05: Fragmenty z książki 
skiej „O Krasińskim". 

22.05—22.15: Pogadanka aktualna. 
22.15-22.45: Koncert solistów. \VlteWJ\ 

szard Gruszczyński, Olga Ni*_l,
(jr!»r 

skrzypce, Zofia Romanowska " J 
akompaniament. ,.|i '*J 

22.45-23.00i „W poszukiwaniu *o*\ PT 
literackich" _ felieton, wy» , 0» , 

/Cbruściejska. . i.\tt$ 
23:00-23.05: Ostatnie wladom- «'L|C»ef 

czornego Komunikat meteorol°« i 
AUDYCJE Z A G R A N I C Z N I * ' 1 " 

19.15—SOFIA: „Wesołe kumoszki » I 
opera kom. Nlcdlafego. , ,«*. " 

20.15—WIEDEN: Koncert s y m l o n I e I ' J 
basta. i',-,.'-' 

20.00—SZTOKHOLM: „Messa da " 
Verdiego. . ¿(011 

20.10-BUDAPESZT: Koncert tT/^l^ 
20.30—RADIO PARIS: „Wiosna w 

truta rozrywkowy. inoi5* 
20.30-STRASBURG: Koncert »X?«n\«* 
21.00-FLORENCJA: „Andrzej CW* 

ra Giordana (tr. z Opery Kr6>'h 

Kronika szachowa 

Ś w i t o w e a t r i l l e n a arenie cyrkowej 
Dziś ważne kupony bezpłatne do Cyrku Staniewskich 

Jedyną największą atrakcją Łodzi, i Dziś ważne są poniżej umieszczone 
jest bezsprzecznie rewelacyjny pro-) kupony, tak„ że należy skorzystać z os-
gram cyrku, każdy poszczególny nu-1 tatniej okazji, 
mer jest , ,szlagierem". • 

L Ü I M I I U F I F I I I I I 

KUPON „ R E P U B L I K I " 00 CYRKU STANIEWSKICH 
( A L E J E K O Ś C I U S Z K I 5/7). 

Okaziciel niniejszego kuponu, przy kupnie jednego biletu normalnego 
może wprowadzić drugą osobę, na identyczne miejsce zupełnie b e z -

f p ł a t n i e . 
' Kupon ważny tylko w środę, dnia 26 kwietnia r. b. o g. 8.30 wiecz. 
• Wyciąć i przedłożyć w kasie cyrku. 

ILITILLLLLLL!L:IL!LI!LL!-I"" 

i. 

10$ D r u ż y n o w e mFstr^ 
Ł o d z i 

W rozgrywkach drużynowych r V 
sknno w ciągu ostatnich 2-ch D'* 
ce wyniki: , W \ 

W m-ej rundzie nalwainle)'', $&i fc^ 
Łódzki Klub Szachowy — Koło ^ ^ 
stało przerwane przy stanie 3:V .odf^i, 
K. Sz. oraz 2-ch partiach riedoW^olfo) 
nla z łatwością rozgromiła zdek 0?' 1' , 

ku 
jbie rf 
ualnye 

Mie'"1 

iyne Kruszendera w stosunku * .^9Mm 
spodziewanie wywalcz- 1- - n V , , e 1 

(3:3) z 
uwagę 
z Mikułą (K.M.S 

t y ł a sobie **r«fVt 
YMCĄ. Z to 
zasługuje wygrana ^ ] ^ . ' . \ % . 

Borkum« Wißt.) ' 
Ar. Vm 

sklm (YMCA) i Rublnowicza 
rusem (K.M.S.). 

W IV-ej rundzie doszło 
spotkania obu pre tende n ^ w - t s lu»Ol . j 
tytułu - Ł.K.Sz. i Jutrzni. * C S K 5 A | 
znaczne zwycięstwo odniósł L'^yV6»^ rf'1 
3 i pól punkta. W meczu tym , ; 0 f l f f>J 
K.Sz. — Litmanowlcz, który w ^ , r s » ' 6 / 
konał MaJznera (J.), Nożyc l " l i i 
klubu robotniczego punkty * 

uzyskując duże widoki na P 
klasie drużynowej, 

Wolności kraju nie obroni się cudzymi 
rękoma, a jedynie własną siłą zbrojną 

« » " J ' V \ N I U . J I I " N I . | L NJK^ 1 I J J L ^ 

Ciekawsze indywidualne ^ . . ( V » 1 ; 

czówi MlkuU (K.M.S.) - W'WTß-SP !i 
1:0, Franc (YMCA) — Mlctelski l^jrf l , 
Borkum (Wlma) — inż. Szvm« D " 0 i fj 
Gryz* (K.E.) _ Torens ( W t a * ' ' j m ^ Ł 

P O IV-ej rundzie K O F E J N O Ś C °j P J F ' |V< 
stępującas Ł.K.Sz. — 17 P K T . -t-jS- lit. 
kończone, Jutrznia — 17 P» *\ ^ L / l 
2 partie niedokończone, W C tfr^'A 
ma — 7 p., Kruszcnder (Pab.) T ' 0 j i« i/j 

Ostatnia runda turnieju odb« \aVĄ 
lę, 30 b. m., o godz. 10-«i 

(ul. Piotrkowska 120). Na pier* 5 

dzielę, 30 b. m., o godz. 10-el * pl»» 
(ul. Piotrkowska 120). Na p i " .,i«*i^ r | 

Ją się spotkania Ł.K.Sz. — Wrfctf 
nia — YMCA, rozstrzygające 0 

n+to mlejeoa. 

http://22.45-23.00i
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M a t R i I 
Zaiiisulole 

niemowlęta 
il o 

1 , 8 J a d z i e tendencja 
% , , r l e , e d n o l , t a 

giełdzie warszawskiej 
P o -

P a ń s t w o w e na og"ót 

¡5Dowa,v,"J na 
l y C 2 k

a . t e n d e n c j a niejednolita. 

li » W¿,vLc P r z y Poprzednich kursach 
^«yia í y , n a w o b u emisjach pod-

B S e o 50 punktów. 

iff 

il'-

•J 

S^f' L ! s i y " zas tawne Ziemskie 
I Aitarti,. 'L Pewnego czasu slabe, 

DE''IIE B y , 0 2 6 - P a k t ó w . M i e j s k i e 
otach Z W a n P r z V skromnych o-

kl 
IH 

? < , L 5 , c b a r d z o nierówno. Mo 

H o l a n d i a z a t o p i c z e ś ć k r a 
wysadzając tamy I śluzy w powietrze—gdyby...została zaatakowana 

przez Niemcy. —Wszystkie mosty zostały już podminowane 
wactki, który wstrząsnął do głębi całym! k ę — by woda zalała olbrzymie przcstrze 

ruch był w a k c j a c h. 
h. "'"r 2V.1 , » I a c l ł z " ó w 100 punktów. 

i « n K a ' 5 0 punktów, a Haberbuseh 
V r * y m p Ä k t 6 . w - Akcje metalurgicz-

5%w ' ^ a r a c h o w ! c e straciły po 50 
i¿» i ? r P o d c z a s Kdy Norblin zwyżko-

Punkt?" a 0 s t r o w i e c n a w e t 

8 i * 
Îft! U'̂ i 80 sn Warszawa, 25 kwietniu 
I °<UŃIV ,7«5 9 ' 8 2 ~ 89.38. Berlin 21307— 
Ih - 281 o» 0 0 v 2 5 ~ 9 9 ' 7 5 . Holandia 282.70-
B«, t.".•*«• Kopenhaga 111.30 _ 111.58 _ 

24,99 _ 24,85, Nowy 
Jork-kabel 5.32— 

KA^T- liii''?! 0 , I ° 1 2 5 ' 5 ? ~ 1 2 4 ' 9 3 ' P a r V ż 

i l l ls I'14—14.0R S.»„i, i ,«i- 1-5045 _ 128.77 
118.85, Wło-

H 11,03—10.97 
'•LFLV.' 380O 114.00, imienne 113 50,| 
^ ^ ' • O O . u . 3 . 8 ' 5 0 . ' Węgiel 37.25 - 37.00, Lii-; 

i i'jffi.'Ä' . . ^ " • ¡ ó w 20.50, Norblin 1 
P"A£.

l,

»cłi~ii."2- — 83.00, Starachowice 
^ I V

P

> $ Y ol
0 -

 6 9

' 0 0 . 
B Pot , PROCENTC" 
A\M i i

n

u

W e

"
l

ycyina 

ii! 

56.50J 
PROCENTOWE; Pot. wewnętrzna 1 

I-sza em. 83,50, scric 
«»-ga em. 82.00, poi. kon-

Stolij 6 4 ' ° ° ost. setki, dolarówka 41.25, 
»»« 5y , n* 6 3 ' 0 0 — 62,50 ost. setki i dr 

Ì . 4 1 Pro-
 Z

^
m , k

l
e ««Ha V-ta 59.50 _- 59.00, 

W«wy ,?' warszawy 67.50 — 66,50, 5 oroc 
6 7'i»f« 70,00, 5 proc, Warszawy 1933 r.I 
jgS »:;*7,W. - 68.50, Ołt. ,dt^,f l .rpc. ' 

.7 W" 1931 F ' M ' 2 $ - 60,75 ost, dr., "5 proc. 
HI.: •» t?«r 5 7

-
0 0

'
 6 P

r

°e- Oblisi. Warsza-
łMl 7

2 00 T«
 p r o e

'
 0 b l i

^ Warszawy 8 i 9I 
V lliu' ' 'ndęncja dla potyczek nicjednoli-; 

Sil °broT p . r " w ' 1 * . utrzymana 
% , odri!i . P^agiełdowychi 3 proc. renta! 

"• P O 5 -°00 zl. — 51,00, odcinki po 
3 1 ' 50 , po 500 zł. — 59.75, Firley 14 

, , k J vc*0? .WEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
; , y H N ł . V B , i I v m "braniu giełdo 

ZBOŻOWEJ W ŁODZL 
2n ~" 2 4 , 5 0 , I ? E I M I 8 Ń PMEMIAŁO-

"•«> ' kawa JEJCZMIENNA 33.00 -
\ ' Ł « 4 n < > towan BEZ ZMIANY. Tendencia] 

' 8 2 t o n y 0 ' n a l n n e "~ i P ° l ł 0 l n a ' Oli*1 

' Porównawcze walorów 

P. 

Ło-| 
styevj-

"H«nn 'j v m zebraniu giełdowym 
K ł »» m R,dol*rówka 41.50, pot, Inwe«ycvi-
U > 0 L U 2 . 5 , P°*. inwestyc, Il-ga om. 81.75. 

wownętrz^a 61.50 
Tendencja nic 

Pan Bóg wysoko, a Roosevelt — da
leko... Czy należy się tedy dziwić, że gdy 
Fuebrer, szykując się do odpowiedzi na 
orędzie (prezydenta Stanów-Zjednoczo
nych, zwrócił się do 30 małych państw 
z. pytaniem, czy czują się przez Trzecią 
Rzeszę zagrożone — odpowiedzi były 
bardzo lękliwe i bardzo wymijające?... 

Najbliższy sąsiad Niemiec — mała, 
kwitnąca dobrobytem i polami tulipanów 
Holandia — dała odpowiedź może naj
mniej wykrętną: , rNie czujemy »lę w tej 
chwili zagrożeni, ale nie wiemy jak dłu-
go ten »tan względnego bezpieczeństwa 
będzie trwał" — odpowiedzieli Niemcom 
spadkobiercy Niderlandów. 

Odpowiedź ta uznana została za bar
dzo odważną.. 

Wprawdzie Hitlerowi i tym razem 
na prawdziwości i szczerości wcale nie 
zależało, ale sami Holendrzy nie uznali 
za możliwe udzielić odpowiedzi innej. 
Bowtiem innej replice przeczyłaby w 

sposób rażący rzeczywistość polityczna 
i strategiczna tego państwa. 

Nie będzie ani cienia przesady, jeśli 
powiemy, że Holandia jest dziś jednym 
vftelkiin •obozem warownym, tkierowa-
iiym właśnie przeciwko wojowniczemu 
sąsiadowi, nie będzie ani joty przesady, 
jeśli stwierdzimy, że nigdzie indziej w 
stopniu mocniejszym, jak właśnie w Ho
landii, razd i rzuca się w oczy olbrzymi 
kontrast między nawskroi pokojowym 
obliczem tego kraju, a jego obecnymi 
przygotowaniami ha ' wiWlkąS^Wwituai* 
ńość. 

Cień Hitlera nad tym małym krajem 
kładzie się zmorą na umysły jego miesz
kańców. Holandia, posiadająca czwarty 
co do wielkości zapas złota na 
kraj o wspaniale rozwiniętym rolnictwie 

narodem był wreszcie ostatnim gwoź 
dzień u trumny hitleryzmu w Holandii. 

Choć samo przypuszczenie najazdu 
niemieckiego wydaje się Holendrom, 
mimo wszystko, a zwłaszcza w obliczu 
niezwłocznej i automatycznej interwencji 
Anglii — wykluczone — jednak środki 
ostrożności, przedsięwzięte przez wła
dze wojskowe są w tym kraju bodaj czy 
nie najdalej posunięte. 

Pierwszym z tych środków jest pod
minowanie wszystkich mostów, Wszel
ki* pojazdy, nie wyłączając pociągów, 
nie mogą przejeżdżać przez most z szyb
kością wyższą niż 10 kilometrów na go. 
dzlnę, Panadrto, licząca około stu tysię
cy żołnierza armia holenderska przygo
towała już wszysłko, by w razie ostate
czności — wezwać sojusznika najbar
dziej niezawodnego i największy wzbu
dzającego respekt. 

Sojusznikiem tym jest,,, woda! 
Kraj położony w części poniżej po

ziomu wody w oceanie wywalcza morzu 
żyzne połacie gleby od lat wielu, chro
niąc te zdobycze, uzyskane na żywiole, 
wielkimi tamami, Dość wysadzić te ta
my w powietrze, dość uczynić w nich lu-

Dzlał oficjalny ŁOZPM 

KomuniKat 3Ts 23 
Wydziału Gier I D scyp iny 

• 1.'Poniżaj p o d a j ę się/do. . w i u u w . „ u , c l klubów 
terminarz rozgrywek o mistrzostwo klasy „B" 
II runda na rok 1938/39; 

Grupa łódzka. 
Niedziala, dnia 7 maja 1939 r.; 

Stadion Miejski w Zgierzu, godz. 16.30; K.S. 
S W i e c i e , I Boruta — Sokół Aleksandrów 

Boisko U.T., godz. 11-ta; Makabi _ Hakoah. 

przemyśle, pani dalekich kolonij gro*- \ ml°^° W " ° " *oit- 1 M a : B " - K ° c h b . -
Boisko Sokoła Łódź, godz. 16,30; Sokół 

Łódź — T.U.R. 
Niedziela, dnia 14 maja 1939 r.i 

Boisko Sokoła Łódź, godz. 11-ta: Sokół Ł.— 
Widzew. 

Boisko w Aleksandrowie, godz. 17-ta: Sokół 
Aleksandrów — Hakoah. 

Stadion Miejski w Zgierzu, godz, lt-TA; Bo-

i . 
perujących znakomicie —- toć to pokusa 
dla poszukującego ofiar Molocha ogrom
na,.. Państwo to, którego dotychczas naj 
lepszą bronią była neutralność, posiada 
armię słabą i w stosunku do swych bo
gactw wręcz nikłą. Holendrzy ze spoko
jem i satysfakcją twierdzili wokół, że nie. 
są mocarstwem w sensie wojennym i że , r u ł Ł 7 , ^ ' J L ? W 

eru 

L MV, 

s 
«wn, 
er». 

1933 

I Dtli 
Wczo. 

rai 
Prztd 
mles. 

Przed 
rolden 

83.50 83,— 93— 84— 

61.50 61.50 65.25 65.75 

67— — 70— 70.50 

41.25 41.25 43— 43— 

59.— 59.25 63.75 64.75 

67.50 67.50 73— 71.50 

60.25 60.25 64.75 64.25 

114— 115_ 126— 116.50 

91.— 91.50 71— 

~_ 65— 65.75 

dzięki temu ominęła ich pożoga ostatniej 
wojny. 

Ale dziś zmieniły się pod tym wzglę
dem warunki zasadniczo. 

Oczywista, że jeszcze przed aneksją 
Czechosłowacji i Albanii, narodowy soc
jalizm nic zaniechał swych normalnych 
prób rozkładu sąsiada od wewnątrz. 
Mynheer Mussert — był krajowym 
huehrerkiem na Holandię 1 w wyborach 
do rad prowincjolacnych uzyskał 8 pro
cent głosów. Jak na Holandię, było to 
bardzo wiele. 

Ale kres jego działalności położył sę
dziwy premier Colijn, człowiek silnej rę. 
ki, od lat kierujący losami kraju, do pe
wnego stopnia „demokratyczny dykta
tor". Ukazały się surowe zarządzenia i 
zakazy. Ruch narodowo-socjalistyoziny, 
opierający się na powinowactwie raso
wym i językowym z Niemcami — zamarł 
niemal zupełnie. Dramat czesko - sło-

. N 0 L N 0 5 C J I Ę U T R W A L I 

, S W I . . 
' A W C E A ł ,onzi i viQJ. t o p * 

Z TOWARZYSTWA PSYCHOLOGICZNEOO. 
W piątek, dnia 28 kwietnia o godz. 21-ei, od

będzie się w lokalu Towarzystwa Psychologiem 
nego, Wólczańska 17, odczyt dr. Gustawa By 
chowskiego, docenta Uniwersytetu Józefa Pil1 

sudskiego p. t.: „Psychologia obrazu własnego 
ciała". 

Wstęp dla członków Towarzystwa bezpłat
ny, dla wprowadzonych gości — 50 gr, 

„W. I. Z. O," 
W czwartek, dnia 27-go kwietnia o godz. 

9-cj wieczór w lokalu „W.I.Z.0-" odbędzie się 
REFERAT p. dr, M. Sołowiejcuyke, członka dyręk-
Iniium K.K.t, w Jerozolimie n- t. „Stan odbudo
wy Piilcstyny w chwili obecnei", Wstęp wolny 
•Ma'członkiń i wprowadzonych gości. 

W piątek, dni« 28-go kwietnia o godz, 4,30 
po południu podwieczorek towarzyski, połączony 
i dyskusja. 

Boisko W.K.S., godz. 11-ta; Bar-Kochba — 
T. U. R. 

Czwartek, dnia 21 maja 1939 r.i 
Boisko Widzewa, godz. 11-ta; Hakoah. — Wi

dzew. 
Stadion Miejski w Zgierzu, godz. 17-ta; Bo

ruta — TUR, Łódź. 
Boisko Widzewa, godz. 17-ta; Makabi — Bar-

Kochba. 
Boisko w Aleksandrowie, godz. 17-ta; Sokół 

Aleksandrów „ Sokół, Łódź. 
NiedzisU, dnia 28 maja 1939 r.t 

Boisko TUR-u, godz. 17-ta; TUR—Widzew. 
Boisko w Aleksandrowie, godz. 17-ta; Sokół 

Aleksandrów — Makabi. 
Boisko Union-Touring, godz. 11-ta; Bar-Koch

ba — Sokół, Łódź. 
Boisko Widzewa, godz. 11-ta; Hakoah — 

Boruta. 
Niedziela, dnia 4 czerwca 4939 r.i 

Boisko w Aleksandrowie, godz, 17.30; Sokół 
Aleksandrów _ TUR-Łódź. 

Boisko Sokoła-Łódź, godz. 17,30: Sokól-Ł. — 
Boruta. 

Boisko Widzewa, godi. 11-ta; Makabi — Wi
dzew. 

Boisko Widzewa, godz. 17.30: Hakoah -
Bar-Kochba. 

Niedziela, dn. U czerwca 1939 r.; 
Boisko w Aleksandrowie, godz. 17.30: Sokół 

Aleksandrów — Bar-Kochba. 
Stadion Miejski w Zgierzu, godz. 17.30: Bo

ruta — Widzew. 
Boisko Widzewa, godz. 17.30: Makabi — So

kół, Łódź. 
Boisko W.K.S., goda. 11: Hakoah - TUR. 

Niedziela, dn. 18 czerwca 1939 r.i 
Boisko Widzewa, godz. 17.30; Widzew — So

kół Aleksandrów. 

nie. A ponieważ na tych połaciach no
wego lądu wielkich zakładów przemys
łowych nie ma, ponieważ na tych „pól-
derach" ogrodnicy hodują tulipany i hia
cynty — tedy nawet ten niezwykły śro
dek obronny nie spowodowałby strat tak 
olbrzymich, jakby się wydawać mogło. 

Armia miałaby tylko za zadanie po
wstrzymać pierwszy napór wroga, aż do 
chwili, w której woda — napływająca 
dość powoli, przeniknie przez otwarte 
śluzy, armia miałaby ponadto, w innej 
ewentualności, na celu odparcie pierw
szych ataków aż do przybycia pomocy z 
Anglii. 

Wielka Tama — zamykająca rodzaj 
morza wewnętrznego, Zuidersee, od mo
rza Niemieckiego, zaopatrzona jest w li
czne śluzy, Holendrzy, jak żaden inny 
naród, potrałłli ujarzmić wodę i uczynić 
z niej żywioł przyjazny i sprzyjający rol
nictwu. Młyny, które oglądamy w pejza
żach tego kraju od dzieł Rembrandla aż 
po blaszanki od kakao holenderskiego 
nie mielą mąki, lecz w większości wy
padków... pędzą wodę. Sieć kanałów 
rozprowadza życiodajne strumienie w 
g ł ą b kraju, a specjalne ukryte studzien
ki — magazynują wodę, gdy zachodzi ku 
temu potrzeba. 

Faktem jest, że dostęp do Wielkiej. 
Tamy, długości 30 kilometrów na któ
rej do niedawna zażywały przechadzki' 
tysiące spacerowiczów, po której mknę
ły tysiączne .samochody ł j r p w e r y , jcsj, 
dziś zamknięty. Wielka Tama' jest cała' 
podminowana. Gdyby śluzy miały nie 
wystarczyć gdyby nadeszła ostateczności 
ostateczna, można ją całą wysadzić w 
powietrze i zatopić znaczną część kraju 
w ciągu bardzo krótkiego czasu. Wszel
kie przygotowania i pouczenia co w wy
padku powodzi winna uczynić ludność 
cywilna — zostały już od dawna wydane 
i poczynione. 

Jest tedy Holandia cała jakby .jedne, 
w u e l k ą wodną pułapką, nastawioną 
przeciwko naijeźdicy. Może dlatego 
właśnie, świadomi tej swej broni Holen
drzy, są w tych chwilach niepokoju cią-' 
gle jeszcze pewni siebie i zrównoważę-' 
ni. (ź). 

K o m u n i k a t W G I D Ne 24 
z dnia 24 kwietnia 1939 roku 

1. Podaje się do wiadomości, te za podpi
sanie podwójnych kart zgłoszeń ukarani zostali 
4-miesięcz«ią dyskwalifikacją następujący za
wodnicy; 

a) Lotorejczyk Paweł (Gwiazda Sztern-Łódź), 
b) Zylberberg Marek (Ż.K.S. Makabi-Łódź) oby
dwóch za podpisanie kart zgłoszeń dla R.S.W F. 
,,Jutrznia"-Łódź. Początek kary z dniem 24.IV— 
koniec 23.VIIM939 r. 

2. Po przeprowadzeniu dochodzenia na sku
tek złożonego odwołania przez K.S. „Metal '-
Głowno, odnośnie weryfikacji zawodów o mi
strzostwo klasy ,,C" rundy jesiennej 1938 — 39 
postanowiono; , 

a) anulowaó weryfikację zawodów K.S. „Me
tal" — ZPMP „Orlę"-Ozorków ogłoszoną w ko
munikacie Nr. 100/38 i uznać wynik zgodnie z 
protokółem sędziowskim, t.j. 1:0 dla K.S. Metal; 

b) anulować weryfikację atawodów K.S. ,.M«- • 
tal" — Makabi, Zgierz, ogłoszona w komunika
cie Nr. 100/38 i uznać wynik .-godnie z protokó-• 
łem sędziowskim, t, j> 5:1 dla K.S. „Metal"; 

ę) odnośnie zawodów rozegranych w dniu. 
23,10 i 30.10-1938 r , załatwiona odmownie uh 
braku podstaw. Tym samym weryfikacja tych za
wodów pozostaje zgodnie z komunikatem nu
mer 100/38. 

3. W związku z udziałem drużyny Łódzkiego: 
Stadion Miejski w Zgierzu, godz. 17.30: Boru- K . l u b u S

A

p .? r^Y°.á° w rozgrywkach o mistrzostwo 
. . . * . . . . . . . A n n n n i f l s . n . 1 . - . « . I n ^ . . . . ' ^ , 4 » . . . . . . . . . . . ta — Bar-Kochba, 

Boisko W.K.S., godz. 17.30: Mokabi - TUR. 
Boisko Wimy, god*. 17.30i Hakoah — Sokół, 

Łódź. 
Kluby, wymienione na pierwszym miejscu, 

pełnią funkcję gospodarzy zawodów. 
Na dwie godziny przed zawodami pierwszych 

drużyn odbywają się zawody o mistrzostwo re
zerw, 

klasy „A" podaje się do wiadomości, te dniłyna 
ta_dopuszczona została do rozgrywek w II run-
dzie a tym, że o ile zajmie ona w rozgryw!".V4f 
tej rundy (U) pierwsze miejsce, wówozar, : ^ : - i - * 

dwa spotkania olimlnncyjno z 8łisłr*Cm oby
dwóch rund. 

Finalista spotkań eliminacyjnych b :l : : ; - l .r^l 
udział w rozgrywkach o wejście do Ligi 
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F O T O P L A S T I K O N " 
ul. MONIUSZKI 2 

wyświetla tylko 3 dni t. J. do dnia 28.IV. 

«J E N A - W E I M A R 
N A S T Ę P N Y P R O G R A M : 

W y s t a w a Ś w i a t o w a 
w C H C A G O 

SPRZEDAM samochód pol 'g, tf* 
kryty w bardzo dobrym 

Slerpn«> 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinra 
Betonowanie, Asfaltowanie i Brukowanie 

Wjazdów bramowych oraz podwórz 
obejmuje i wykonywuje fachowo I solidnie F-ma 

W e m a - W . M a t z " L C D t I S K F S H * N r - Ł 

Sp. z o. o . F-ma egzystuje od roku 1915-
i) 

l i i „ S I M " 
Od 
dziś 
występują 

znakomita 
recytatorka 
i pieśniarka 
scen warsz. 

Słowik krakowski 
znany z Polskiego Radia 
mistrz gwizdu I wirtuoz 
na ustnych harmonijkach. 

Milsi))' GAŚNICE PŁYNOWE 
przepisowe 
dla O. P. L." 
— G A Z— 

A. WAJS, Piotrkowska 79 
w p o d w ó r z u , t e l . 2 7 2 - 6 3 

kuchnia I wygodami. i pd 
.. 232.- KWARTALNIE 

z 
ZL. . 
z kuchnią I wygodami. ,„iebl°*j 
4, 5. 6 mieszkania, pokoje ""^f, * 
ne (garsoniery) od zł. ¿0 •• ^ 
Piotrkowska 82. teł. Ẑ OlgŁ——"̂ tf 
2 POKOJE z kuchnia, 
od podatku do wynaieclai 3 . 
34 róg Kilińskiego. ^ ^ ^ f 
POKÓJ umeblowany, wyg°DJ' & $ 
Cegielniana 3 mieszk. 16, P' 
112: . rtn ff 
DLA 2 PAŃ pokój przy inteMf $ 
dżinie z obiadami poszuki» r a D y' 
pod „D" do adm- Republika 

CHOROBY ZOł.ADKA, KISZEK, WĄ
TROBY i PRZEMIANY MATERJ1 
m Q N l U S Z K I 5 

tel. 144-18 
przyjmuje od 5—8 wiecz. 

DR. MED. 

A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

P o m o r s k a 7 , teł. 127-84 
POWRÓCIŁ 

przyjmuje od 8—10 I od 4 - € w. 
Do akt Nr. Km. 872/39/XI. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. XI-go, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Zamenhofa 4, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 2 maja 
1939 r. o godz. 13-ej w Łodzi, przy ul. 
Śródmiejskiej Nr. 37 odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości a miano 
w x i e : motoru elektr., maszyny do szy
cia, 150 kgr. przędzy, maszyny do wy
robu materiałów dizianych, szpulmaszy 
ny i 50 sztuk swetrów dzianych, osza 
cowanych na łączną sumę zł. 900.— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 13 kwietnia 1939 r. 
Komornik: (—) S. BEDNAREK. 

Do akt Nr. VI Km. 2537/38. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 6-go, Stefan Górski, za
mieszkały w Łodzi, przy ulicy Dow
borczyków Nr. 26 na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 12 maja 
1939 r. od godziny 12—14 w Łodzi przy 
ulicy Południowej 22 odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości a mianowi
cie: 59 sztuk skórek fokowych, 1 sztu
ka płótna kieszeniowego, 1 sztuka ma 
teriatu rękawowego, 14 resztek maté 

DOBRA 
LEKTURA. 

I MOŻESZ SO 
tf£ POZ.WO-

JĆ NAWy-
CDATEK 

CO TYDZIEŃ 
TANI T Y G O D N I K L E K T U R O W Y 

DOWIE5CI M A C C Z Y N Ô K I E C O 
N A S I E L S K I E G O , KORVZMy,OQ-
VIDA .IN) NOVELE-DZIAŁ I N -
F OQ MACYJNy- KOD E 5PON0E NC JA 
BlE ZĄCA - HUMOR - DOZ DY w K i 
UMYSŁOWE Z 1NAGDODAMI. 

C Z Y T A 3 C I E 

CO T Y D Z I E Ń POWIEŚĆ 

ODDAM pokój ładnie u m ^ V l ' 
nowoczesnym domu ze ^ , Koś1'"'-

godami solidnej osobie, A', . . [ > < 
46, m. 15, teł. 110-92 o j i ^ ^ j y 
ODDAA1 ładny umeblowany ¡'J' t ro| !" 
dzielne wejście, wygody 
Piłsudskiego 57 m. 5. 

POSZUKIWANI agenci (*JJju 
60—70 złotych Artykuł 
trzeby. Zgłoszenia 3 — ^ J S ^ - ^ j i r f 

DA3E 
-DOWOLENIE 

: zemu 
'PŁACIĆ 

WIÇC E D'i 

GAŚNICE PŁYNOWE h ± . D. Fe ldbr i l l S-cy 
PIOTRKOWSKA 167, 
tel. 209-61 i 246-14. 

Dr. HEbbER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH. WENE
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCw 
T r a u g u t t a 8 , tel. 17^-89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—9 
w niedziele I święta 10 1. 

Posiadam 

25.000.— z ł o t y c h 

B ó l e 
• r t ra tycan* 
reumatyczne 
pocfngryczns 

N . I W I C C E ) DEKUCI.IA, RALUT pogody, • 
ATŁLE ZIMNA ELOLY I OLEPOGODY. MLRAIOŁNYML 
WTEDY 111)« FIT BÓLE W •LAWACH, KOŚCIACH I 
MLCINLACH, POWALAJĄ BOLEANA OBRTMLENLA, cbo 
OIENLE. A OAWEI DORUSIANLE ALE BYWA' Htm-
DNLONE. CIEMIENIA TA POWALAŁA AKUTKLETN O > 
TROMADZENLA TLE KWAAU M O C Z » W E G „ w UATRW-
|U I, |EITLL NIE B ( D « RACJONALNIE IWALCZANA, 

WREAZCLE O A AULA 
ADKACH ETOAULE 

S A N " O A S E C -
K I E D O . KTÓRY ROZPUSZCZAJĄC KWAA RAOCZOWJ 
W ORGANLŁMLA, WYWOTULE OBLLTE WYDZIELANIA 
ALE ŁĄKOWEGO WRAT A MOCZEM 1 WAPÓLDILALA 
A UTTROJEM W WALCA |<GO A ARIRETYIMCM, rtav 
AIATYZMEM. PODAGRA, LECHLAEEIN. KAMICA OAR-

KOWĄ ORAJ ZTA PRZEMIANA MATERII 

BEDA ALE IWLEKAZAC, AL WTM 
PRZYKUŁA DO LÓZKA. W TYCH WYP 
TLE WEWNTTNNY LEK „ U K E M O S 

o , S. N E U M A R K 
Chor. skórne, weneryczne 

I moczopłclowe 
DIATERMOTERAPJA 

(gruźlica 1 nowotwory skóry) 
l e c z e n i e p r o m . R e n t g e n a 

Andrze ja 4 !& 
przylm. od 12—2 I od 6—8. 

WYCHOWAWCZYNI do 2 ^ l ' Ą 
czynkl poszukiwana. Pożao , d : 
szorzędne referencje. Zg«aS^ itlcit 
11-ej i 3—5-ej p.p. 
m. 9. 

ZDOLNI AGENCI p o -
rozpowszechnienia nowego v $ . 

L O » V , I . W V « o k i Z ' 5 . . , ! ! * ' nego wynalazku." Wysoki 
niony. Zgłosić się 10—12. 1 1 y ' 
Pomorska 26. — 

POTRZEBNA podręczna ^{j$fV 
czeladniczą, z kartą 

m. 12. ^ - ^ t f \ 
HANDLOWIEC c akademia 
studia prawnicze, egzamin 5 $ 1 
obszerna praktyka handlowa ĵ iiaWl 
cza poszukuje posady na j .r>| 
warunkach. Administracja ™JK 
dlowlec". " r f * j 
POSZUKUJE pracy w chaA* 
kretarki adwokackiej, lub « " 01* 
cały dzień, względnie pól <" 
sub: „Praca". 

rialu wełnianego, 1 kupon szewiotu u- | przystąpię jako wspólnik do dobrze °'«'"«ta»«fSJJJ,0,? • M E Q Q 

braniowego, 4 kupony jedwabiu sztu
cznego, 13 palt zimowych 1 inne 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1129 
gr- 90, które można oglądać w dniu li
cytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 20 kwietnia 1939 r. 
Komornik: 

w/z. (—) STEFAN GÓRSKI. 
Sprawa Eliasza Gotlibowskiego p-ko 

F. „Ch. I. Krozer". 

dostarcza WODĘ SODOWĄ, 
LEMONIADĘ, 
ORANŻADĘ 
oraz ę 

do domów prywatnych Ceny niskie! 

l ó d 

TEL 1 
13. F R I E D W A L D 

PIŁSUDSKIEGO 69. 

prosperującego przedsiębiorstwa prze
mysłowego względnie handlowego. Naj 
chętniej branża chemiczna, gumowa lub 
metalowa. Oicrty do Administracji sub 

Poważny". 

Do akt Nr. XIII. Km. 971/39. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Andrzeja Nr. 11, na zasadzie 
art. 510, w związku z art. 518 i 524 Kod. 
Handlowego ogłasza, że w dniu lOmaja 
1939 r. od godz. 11-ej w Łodzi, przy ul. 
Al. Kościusizki Nr. 39, odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości a miano
wicie: 80 metrów materiału damskiego 
płaszczowego, który można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Licytacja odbędzie sie w jednym 
terminie, od ceny zaofiarowanej. 

Łódź, dn. 22 kwietnia 1939 r 
Sprawa firmy „Allart Rousseau" 

p-ko Józefowi Rozenholcowi. 
Komornik: ( - ) M. LIPIŃSKI. 

APTEKACH. 

DR. MF.D. 

N i e w i a ż s k i 
SpecJ, chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych. 

A n d r z e j a 5, tel. 159-40 
Przyjmuje od 8—1 I od 5 - 9 . 

w niedziele I święta 9—12. 

WENERYCZNYCH 
PRZYCHODNIA SPECJALNA 

dla 
chorych 
Leczenie chor. wenerycznych, seksual 
nych i skórnych, leczenie promieniami 
Rentgena, analizy krwi Ł wydzielin 

Z a w a d z k a 1 
(ront I piętro, czynna od 8 r. do 9 w 

PORADA 3 ZŁ. 

m Ludwik F A L K 
C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

Nawrot 7 tei. 128-07 
przyjm. 1 0 - 1 2 I 5—7-e). 

r 
i 
i 
L . 

K u p n o 
' l 1 f 
.al 

I R o z m a i ^ 

WYPŁATY, zgłoszenia 
Ubezpieczało, Funduszu 
statystyczne — sporządź31", 
tanio. Oferty sub: „O* 
telefonicznie 212-97. 

MARIA ORLIKOWSKA *fk 
kaucyjny Nr. 98054 z 4l'«*iil> 
na zl. 15.— wyd. w E l e k t ^ > < | 

ra 
DROBNE ogłoszenia i f t 
są najlepszym I najtańszy u , 
zetknięcia zainteresował" , 
Kto chce: 1) znaleźć lok?,°;itJ|11V lokatora, 2) znaleźć 
pojedynczy pokój, 3) sP r

 pjó 
chomość lub rzecz, 4J ». „i 
wiek okazyjnie, 5) d o ^ Ą 1 - , 
wyszukać pracownika ^ m M w y 
drobne ogłoszenie do 

POŃCZOCH, skarpetek, chuste:zek, 
wielki wybór, Chari, Piotrkowska 37, 
|ll-ie wejście. 
TANIO 2-gi gatunek najmodniejszych 
obrusów, ręczników, ścierek, chuste
czek: Chari, Piotrkowska 37, Ill-cle 
wejście. ; ; 
MOTOCYKL B. S. A. 600 ccm., górne 
sterowanie z przyczepką, w dobrym 
stanie, okazyjnie do sprzedania, 

L e t n i s » ^ , 
PS 

—-i —•• - _ • _J» FLR I 

„ZACISZE LEŚNE" ^ltlt\[A 
nat Ady Szykler-Źóltkie'", j W 
nil Russakowej, czynny Tj4-l5" 
Informacje tel. 275-24 i " j 
w maju niskie. i 

RABKA. Pensjonat d ' a T a c ? ć l * 
E!dzieży „Swoboda". B a . 

Stiebe, Łódź, Piotrkowska 130, — tel.'przyjmuje zgłoszenia tei- -
245-90.' na Bauingarten-Sterenzys" 

I 

C U I N K R I . i AD-nlnioracla Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcji od fiz. 17 do 1». — Telefony: Administracja} 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcll 127-3*- — SJł M&skfflaaS:& ESodaTay: 211-66: dział »porto*7: 18-444: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia - 180-88. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republik.-; CB-ltfJ^^ 
P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

* r.irdzi «1. 4.—. za odnoszenie do domu 
*A> it miesięcznie; z przesyłka pocztową 
»• HnlNce jł. 5.—, „Republika" i jEz-

w Łodzi i odnoszeniem do domu 
zł 7.— miesiccwiie.* 

•')7IA'jhnnkowe Łódz I. konto Nr. 4. 

1 ote*% 

\ ( C o m o 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 m m . Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli TLĘ na 10 szp»'J po 28 mm. 

CENY OOLOSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — cl. 2 za wiersz mm Nekrolog! — 40 gr. ta wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - , Drobne ca słowo 15 gr. najmnlel 
ef. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr , najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym cl. 2 ca milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drotel. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nie odpowfada. — 

Sluscne reklamacle będa uwzl^" ¿1% 
o tle wniesione B Ę D Ą najpóźnlel * t f Si«% 
T Y G O D N I A od U K A Z A N I A sit ° ' , 

O G Ł O S Z E N I A lub niezwłocznie po " « i J', 
się drusiego c rzędu ogłoszenia ^ 
mej treści co P I E R W S Z E . — Omy'^ofiJ 
zasadniczo nie Z M I E N I A J Ą treści 
nla nie upoważniała do żądania \t, 

Z A P Ł A T Y lub D O W T Ó R Z E N I A O G L ° S Ł . 

Ki.UAMDUZV tekstu redakcyjnego: na str. 1, 2, 3, 4 
, i cłu.' Sankowego oraz pozostalychstrou „Republiki" 
ł u\.e\\ Wszyscy zamieszkali w Łodzi 

11 - Antoni Weiss, na str. 5. 6 I 7 - Bolesław Rawicz, na str. 8 I 9 - Szymon nin:k. na str. 10 - Mateusz Rosner. RednkW' ^ 
Władvc!aw Polak. Redaktor dodatku „Panorama" - Edmund Bartoszek. < Utin>viedzia]ny za ogłoszenia l reklamy "T 49^ 

WYDAWCA: Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. — Odbito w drukarni własnej, Łódź. ul. Piotrkowska 
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